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Z okazji święta narodowego

— 22 rocznicy wyzwolenia Ru­
munii Władysław Gomułka, 
Edward Ochab i Józef Cyran­
kiewicz przesłali na ręce Ni- 
colae Ceausescu, Chivu Stolca 
i łon Gheorghe Maurera depe­
szę z gorącymi przyjacielskimi 
pozdrowieniami i życzeniami. 

PAP

23 sierpnia - Święto 
Polskich Skrzydeł

23 sierpnia jest Dniem Święta Polskiego Lotnictwa. Tego 
dnis — przed 22 laty — sformowane na Ziemi Radzieckiej 
polskie jednostki lotnicze ruszj ty do boju z hitlerowcami na 
pnyczólku warecko-magnuszewskim.Odrodzone Lotnictwo Pol­skie zapisało chlubne karty w historii walk żołnierza polskie­go w minionej wojnie. Szlak bojowy polskie jednostki lot­nicze zakończyły zwycięsko nad Berlinem.Od zakończenia wojny rosło | rozwijało się lotnictwo. Sprzęt lotniczy ulegał systema tvcznej modernizacji, a polscy piloci przesiadali się na coraz (o nowsze typy samolotów. Lot nictwo polskie dysponuje dziś nowoczesnymi samolotami od­rzutowymi o prędkościach po- naddźwiękowych. Samoloty te wyposażone są w rakiety sa- monaprowadzające się na cel tjpu powietrze—powietrze. Wyniki ćwiczeń taktyczno-bo- jowych, zawody i pokazy lot­nicze są świadectwem umiejęt tości dowódców, personelu la­tającego, technicznego oraz służb zabezpieczających.Przykładem umiejętności i sprawności była imponująca de Ma lotnicza z okazji zakoń­czenia obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego.Lotnictwo polskie jest dziś ■ poważną siłą, która w ramach wspólnoty obronnej państw Układu Warszawskiego zapew 6ia obronę naszych granic.Także w dziedzinie lotnic-

nlejszy sprzęt, złączone stale po­
głębiającym się braterstwem broni 
z siłami powietrznymi Armii Ra­
dzieckiej i wszystkich państw U- 
kładu Warszawskiego, jest moc­
nym i niezawodn^kn ogniwem w 
systemie obronnym naszego pań­
stwa oraz wnosi swój internacjo- 
mlistyczny wkład w umacnianie 
siły obronnej obozu socjalistycz­

twa sportowego święci sukce- iy polska myśl konstruktorska. Młodzi lotnicy, zrzeszeni w o- irodkach aeroklubów odnoszą ca polskich samolotach i szy­bowcach liczne sukcesy w za­rodach

nego i utrwalanie pokoju świa­
towego.

W obliczu potęgowania przez 
imperializm amerykański barba­
rzyńskiej, ludobójczej agresji w 
Wietnamie, dalszego popierania 
militarystów i odwetowców zacho- 
dnioniemieckich sięgających po 
broń atomową i zagrażających bez 
pieczeństwu Europy naród nasz 
głęboko wierzy, iż lotnicy polscy 
nadal poświęcać będą wszystkie 
swe siły, zdolności i wiedze umac­
nianiu obrony powietrznych ru­
bieży naszego kraju, sprawie wol­
ności i bezpieczeństwa socjalistycz 
nej ojczyzny.

Lotnicy Żołnierze!
Z okazji obchodów ostatniego 

roku Tysiąclecia Państwa Polskie­
go i Święta Lotnictwa pozdrawiani 
Was serdecznie, dziękuję za ofiar­
ne i sumienne pełnienie obowiąz­
ku, życzę dalszych osiągnięć w 
żołnierskiej służbie dla dobra na­
szej Ludowej Ojczyzny i pomyśl­
ności w życiu osobistym.

Pozdrawiam również wszystkich 
pracowników lotnictWa komunika 
cyjnego i sportowego, inżynierów, 
techników i robotników przemysłu 
lotniczego i życzę nowych sukce­
sów w pracy.

P. 6. Mińistrk Obrony Narodowej 
Główny Inspektor Szkolenia

GENERAŁ BRONI
JERZY BORDZIŁOWSK1

Wiceminister Obrony. Narodowej

Przed 22 laty jednostki Ludowe­
go Lotnictwa Polskiego, repre­
zentowane przez I Pułk Lotnic­
twa Myśliwskiego „Warszawa” 
I 3 Pułk Lotnictwa Szturmowego 
zostały zgrupowane na lotnisku 
potowym w Zadybiu Starym, 
przygotowując się do walki z fa 
szysfowskim najeźdźcą. 23 sierp­
nia 1944 r. nasi lotnicy przeszli 
swój chrzest bojowy. W rejonie 
Warki myśliwce I szturmowce 
obu pułków z powodzeniem za­
atakowały zgrupowanie wojsk 
nieprzyjacielskich. Właśnie ter 
dzień 23 sierpnia, w którym nad 
Warką rozegrała się bohaferskr 
bitwa naszych pilotów, obcho-
dzimy obecnie co roku jako 
Święto Lotnictwa. Na zdjęciu: 
rok 1966 na jednym z lotnisk.

CAF — fot. Rosiak
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międzynarodowych, większej ilości pod- szlaków latają dziś opatrzone znakiemLinii LotniczychJak wiadomo główne uro- tzystości tegorocznego święta lotnictwa odbędą się w dniach U i 28 bm. w Warce, tam te 22 lata temu polscy lot- przeszli swój chrzest bo- bwy. (PAP)
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na nartach wodnychByły polski pilot myśliwski, Aleksander Woźniak odbywa obecnie „spacery” po rzekach brytyjskich na skonstruowa­nych przez siebie nartach wo­dnych — dla uczczenia 1000- lecia Polski.Jak wiadomo, w swoim cza­sie Woźniak demonstrował swe narty wodne na Wiśle. Łącznie z uprzednimi poka­zami na Tamizie przebył już 560 km z tysiąca, który zamie­rza pokonać.Jak oświadczył londyńskie­mu korespondentowi PAP, pragnąłby zaofiarować swój
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W 27 rocznicę Września

Masowe imprezy antywojenne
W związku z 27 rocznicą napaści Niemiec faszystowskich 

na Polskę Zarząd Okręgu ZBoWiD wspólnie z Wojewódzkim 
i Poznańskim Komitetem FJN organizuje — w ramach ob­
chodu Tysiąclecia Państwa Polskiego — szereg imprez ma- 
sowo-politycznych o charakterze antywojennym i antyre- 
wizjonistycznym.Głównymi uroczystościami obchodów rocznicy tragiczne­go Września będą zloty po­wiatowe oraz wojewódzki zlot kombatantów II wojny świa­towej. Imprezy te zgromadzą tych wszystkich, którzy boha­tersko walczyli z germańskim agresorem. Wezmą więc w zjazdach udział uczestnicy kampanii wrześniowej 1939 roku, żołnierze I i II Armii WP, żołnierze walczący na | wszystkich frontach II wojny

Młodzież DRW odpowiada 
na apel swego prezydenta

Kardynalskie pojęcie „przywracania pokoj 
przez żołdaków USA w Wietnamie

Wietnamska Agencja Prasowa (VNA) donosi, że około mi 
liona młodych obywateli i obywatelek Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu odpowiadając na apel prezydenta Ho Chi 
Minha a 17 Hpca br. zgłosiło się do wojska.Przeszło 200 tys. młodych Wietnamczyków zgłosiło się do szeregów w Hanoi, około 130 tys. — w Hajfongu i kil­kaset tysięcy w pozostałych prowincjach DRW.Jednocześnie w wielu fabry­kach i zakładach produkcyj­nych młodzież rozpoczęła współzawodnictwo pod ha­słem: „Pracujmy dwukrotnie wydajniej, aby nadrobić czas stracony wskutek działań nie przyjacielskich”.W okresie 11 lat, od 1954 do 1965, interwenci amerykań­scy w Wietnamie Południo­wym oraz ich miejscowi loka­je zamordowali w ponad 160 tys. różnego rodzaju akcjach terrorystycznych 170 tys. męż- ćzyzn, kobiet i dzieci, zranili i okaleczyli 800 tys. ludzi oraz zapędzili do zakamuflowanych obozów koncentracyjnych po­nad 5 milionów Południowo- wietnamczyków. Liczby te po­dano do wiadomości w ponie­działek na konferencji praso­wej zorganizowanej w Berli­nie przez stałe przedstawiciel stwo Narodowego Frontu Wy­zwolenia Wietnamu Południo w ego w NRD.Na konferencji prasowej przedstawiono „czarną księgę” NFW pt. „najwięksi zbrodnia rze wojenni naszych czasów”. Szef przedstawicielstwa NFW w NRD, Dnong Dinh Thao po­wiedział dziennikarzom, że zbrodnie agresorów amerykań skich i ich marionetek w

Wietnamie Południowym nie ustępują zbrodniom hitlerow­skim.Senacki przywódca demokra tyczny Mikę Mansfield wyra­ził w poniedziałek pogląd, że planowana wizyta prezydenta Francji de Gaulle’a w Kam­bodży może przynieść jakieś pierwsze kroki w kierunku ro­kowań pokojowych na temat Wietnamu. Mansfield oświad­czył, że rozmowy de Gaulle’a z księciem Śihanoukiem, sze­fem państwa kambodżańskie- go, z pewnoś. ą będą dotyczyć ewentualnych sposobów zakoń czenia wojny wietnamskiej.
4$

Kardynał amerykański Frań 
cis Spellman, przemawiają? w 
niedzielę w Nowym Jorku 
przed weteranami wojen za­
morskich, zadeklarował się ja­
ko rzecznik obecności Ame­
rykanów w Wietnamie. Posu­
nął się on nawet do twierdze­
nia, że znajdują się oni tam... 
nie dla prowadzenia wojny, 
lecz po to, by „przywrócić po­
kój”.

W stolicy USA przewiduje się, że Izba Reprezentantów rozpatrzy w tym tygodniu pro jekt ustawy, która uzna za bez prawie występowanie Ameryka nów przeciwko wojnie wiet­namskiej, czy też — jak ma to sformułować ustawa — przeciwko „pomocy Wietcongo wi lub Wietnamowi Północne­mu”. (PAP)

światowej, uczestnicy ruchu oporu oraz organizatorzy i na­uczyciele tajnego nauczania, członkowie antyhitlerowskich organizacji konspiracyjnych, Cytadelowcy i uczestnicy walk z reakcyjnym podzie­miem.Zloty powiatowe organizo­wane będą w dniach od 28 sierpnia do 4 września, nato­miast zjazd wojewódzki, któ­ry otrzyma szczególnie uro­czystą oprawę, odbędzie się 11 września br. w Poznaniu. 
W przeddzień — tj. 10 wrześ­nia, w 27 rocznicę wkroczenia do stolicy Wielkopolski — Po­znania napastniczych wojsk hitlerowskich, na wszystkich miejscach walk i straceń na­stąpi złożenie kwiatów i wień ców. Wieczorem odbędzie się capstrzyk, po czym na Cyta­deli — apel poległych. 11 września 2000 kombatantów, wydelegowanych przez zjazdy dzielnicowe i powiatowe, prze maszeruje ulicami Poznania pod Pomnik Powstańców Wiel kopolskich. Tutaj odbędzie się antywojenny wiec społeczeń­stwa Poznania.Program obchodów 27 rocz­nicy faszystowskiej agresji przewiduje nadto szereg in­nych imprez i uroczystości. Na wszystkich miejscach walk i męczeństwa, które po­kryją się wiązankami kwia­tów, zaciągnięte zostaną ho­norowe warty wojskowe i mło dzieźowe. W szkołach i zakła­dach pracy odbędzie się sze­reg spotkań z kombatantami II wojny światowej. Również w szkołach przeprowadzone zostaną uroczyste apele mło­dzieży. Prócz tego uczniowie będą odwiedzać i obdarowy­wać kwiatami chorych kom­batantów. (y)

Dzisiaj Socjalistyczna Republika 
Rumunii obchodzi swoje święto 
narodowe. Na zdjęciu: centrum 
produkcji wina — Apoldu-de-Sus 

w Rumunii.
CAF — Agerpress

Na zjazd do Hawany
W poniedziałek wyjechał do Ha­

wany sekretarz CRZZ Wiesław 
Kos na rozpoczynający się tam 25 
bm. XII Zjazd Kubańskich Związ­
ków Zawodowych CTC. (PAP)

Plarw&za aluminium 
z Konina

Konińska huta aluminium budo­
wana jest według licencji fran­
cuskiej firmy „Pechiney", zapew­
niającej najnowocześniejszy pro 
ces technologiczny produkcji 
aluminium, podjęła produkcję.

W wannach metalowych, wy­
murowanych materiałem ceramicz 
nym I blokami węglowymi, na­
stępuje pod wpływem prądu 
elektrycznego proces elektrolizy 
tlenku glinu rozpuszczonego w 
stopionym kriolicie. Płynne alu­
minium otrzymane w wyniku 
elektrolizy, transportowane jest 
w kadziach do odlewni, a po ra­
finacji w plecach jest odlewane 
w bloki noszące nazwę „gąsek”. 
Dzięki nowoczesnym rozwiąza­
niom technologicznym produkcji 
aluminium, wykorzystane będą 
również gazy powstające pod­
czas elektrolizy (będą przerabia­
ne) a także regenerowane będą 
importowane, drogie sole fluo­
rowe, konieczne w procesie 
elektrolizy. Konińska hula korzy­
sta nie tylko z licencji „Pechi- 
ney'a”, ale też z obiektów ener-
gefycznych projektowanych
przez austriacką firmę „Flin- 
Unlon”. Dokumentację projekto­
wo * kosztorysową przygoiowa* 
ło Biuro Projektów Przemysłu 
Metali Nieżelaznych „Bipromet" 
w Katowicach pod kierunkiem 
mgr J. Machinka. W roku 1961, 
kiedy zaczęto budować hutę, za 
łogę stanowiło 37 osób. Dziś 
obiekt zatrudnia już ponad 1000 
pracowników. Huta w Koninie 
jest jedną z największych inwe­
stycji przemysłowych, które roz­
poczynają produkcję w bieżącej 
5-latce. Na zdjęciu: w I hali elek 
trolizy. Widoczna kadź do po­
bierania rozpuszczonego tlenku 

glinu I kriolitu.
CAF — fot. Szyperko

Tysięczna ofiara 
kąpieli

175 pożarów w sobotę

W sobotę woda pochłonęła swoją tysięczną ofiarę. Było to utonięcie w czasie kąpieli w niedozwolonym miejscu. Łącznie od początku roku do 22 bm. utonęło 1014 osób. W sobotę i niedzielę zanotowano 17 ofiar. Są to jeszcze dane niepełne.Przyczyny tragedii stale się powtarzają: kąpiel w niedo­zwolonych miejscach, brak o- pieki nad dziećmi przebywają­cymi nad wodą, nieprzestrze­ganie obowiązujących przepi­sów.W ciągu ostatnich dwóch dni Komenda Główna Straży Po­żarnych zanotowała 175 poża­rów, w tym 8 w państwowych gospodarstwach rolnych, 4 w zakładach przemysłowych i 1 pożar lasu. Najwięcej poża­rów powstało z powodu nie­ostrożności dorosłych, braku opieki nad dziećmi oraz z po­wodu wyładowań atmosfery cz nych. (PAP)
u Lunar“ w odległości 

59 km od KsiężycaAmerykański satelita Księ­życa obniżył w niedzielę swój lot do orbity, której najmniej sze oddalenie od powierzchni Srebrnego Globu wynosi 59 km. Z takiej odległości „Lu- nar Orbiter-1” rozpocząć miał fotografowanie 9 możliwych miejsc lądowania przyszłych kosmonautów.Eksperci z amerykańskiego ośrodka kontrolnego w Pasa­denie utrzymują jednak, że de fekt w jednej z kamer spowo­duje, że misja satelity Księży­ca zakończy się tylko połowica nym sukcesem i dla należyte­go przygotowania przyszłej wyprawy człowieka na Księ­życ konieczne będzie wysłanie przez USA jeszcze jednego sa­telity. Przewiduje się, że na­stąpi to w listopadzie. Jak stwierdzono już poprzednio, jedna z kamer nie działa jak należy i zdjęcia wykonane przez nią są zamazane. Druga kamera działa sprawnie.„Lunar Orbiter-1” okrąża obecnie Księżyc w ciągu 3 go­dzin i 20 minut. Rozpocznie on transmisję serii zdjęć z naj większego zbliżenia do po­wierzchni Srebrnego Globu we wtorek i środę. (PAP).



Z myślą o sytości i zdrowiu

Kongres Technologii Żywności 
rozpoczął obrady w Warszawie

„Postęp w nauce o żywności — kluczem przyszłości czło­
wiek” — pod takim hasłem rozpoczął się w poniedziałek 
w Sali Kongresowej PKiN w Warszawie II Kongres Nau­
ki i Technologii Żywności. Na to wielkie międzynarodowe
spotkanie naukowe przybyło 
tyków z 50 krajów świata.Polską naukę i przemysł re prezentuje ok. 400 specjali­stów, którzy przedstawiają pra wie 100 prac.Otwarcia obrad dokonał przewodniczący Kongresu, mi­nister przemysłu spożywczego 

i skupu Feliks Pisula.Witając następnie w imie­niu rządu PRL uczestników Kongresu wicepremier Fran-

ponad 1100 naukowców i prak-

Nigdy jeszcze jałowość polityki NRF 
nie ujawniła się z taką ostrością

ReLonsfruLcja gabinetu bońskiego?

Senator Gore proponuje 
tymczasowy układ 

nuklearnego status quoPrzewodniczący senackiej podkomisji do spraw rozbro­jenia Albert Gore, wysunął propozycje zmierzające do przełamania impasu w genew skich negocjacjach, w sprawie zawarcia układu o nierozpow- szechnianiu broni nuklearnej, impasu, za który czyni w du­żej mierze odpowiedzialnym Departament Stanu, odmawia jący poczynienia kroków „nie zbędnych — jak oświadczył — dla osiągnięcia porozumienia z ZSRR”.
Senator Gore proponuje zawar­

cie tymczasowego układu na o- 
kres na przykład 10 lat, po któ­
rych upływie mógłby być przedłu 
żony lub zmodyfikowany. Układ 
zatwierdzałby status quo w dzie­
dzinie nuklearnej. Na mocy ukła­
da strony zobowiązałyby się do 
nieudzielania ani nieprzyjmowa- 
nia broni nuklearnej lub informa 
cji, które umożliwiłyby produkcję 
tej broni.

Co się tyczy warunków układu, 
to Stany Zjednoczone powinny 
usunąć wszelkie postanowienia, 
które pozostawiają otwartą furt­
kę dla udostępnienia Niemcom za 
chodnim broni nuklearnej,

eiszek Waniołka wyraził za­dowolenie, iż obraduje on w stolicy kraju, który obchodzi 1000-lecie swej państwowości i którego historia posiada pięk ne karty wkładu narodu pol­skiego w ogólnoświatowy do­robek nauki i postępowej my­śli. Rząd PRL i cały polski na­ród upatruje w problemie za­bezpieczenia odpowiedniej ilo ści żywności dla całej ludno­ści naszego globu — pierwszo­planową sprawę dnia dzisiej­szego.Z kolei przemawiał przewo dniczący Międzynarodowego Komitetu Nauki i Technolo­gii -Żywności — prof. Emil M. 
Mrak (USA). Złożył on — w imieniu uczestników Kongresu podziękowania rządowi polskie mu i polskim organizatorom za gościnne i serdeczne przy­jęcie.W pierwszym dniu obrad wygłoszone zostały 2 referaty plenarne. Prof. Damazy J. Til- 
gner z Politechniki Gdańskiej mówił o postulatach i wyma­ganiach, jakie stawia nasz smak i powonienie technice.Drugi mówca, Amerykanin, prof. Charles T. Townsend skoncentrował się na roli na­ukowców i technologów żyw­ności w procesie produkcji,przetwarzania i w żywność.W godzinach wych rozpoczęły sekcyjne. (PAP)

zaopatrzeniapopołudnio- się obrady

GOPR uratował 2 taterników
Lekarz medycyny doświadczony 

taternik Jacek Grzbiela z Kato­
wic oraz Jego młodszy brat inży- 
nier-elektryk Czesław Grzbiela z 
Bielska wybrali się na południo-
wy filar Koziego Wierchu w 
rach.

Podczas wspinaczki starszy 
odpadł od ściany, poleciał w

Tat-

brat 
kie-

runku przepaści ok. 40 m i za­
wisnął na linie i hakach asekura­
cyjnych. Spadając taternik doznał 
złamania nogi i ogólnych potłu­
czeń. Uwięzionych na pionowej 
ścianie braci uratował GOPR. Ak­
cja trwała całą noc z piątku na 
sobotę. Starszego trata odwiezio­
no do szpitala: młodszy wyszedł 
z przygody bez szwanku. (PAP)

Wezwanie do kierowców 
i kierowników instytucji 
Komenda Milicji Obywatelskiej 

woj. poznańskiego wzywa wszyst 
kich kierowców pojazdów mecha­
nicznych a w szczególności kierów 
cę samochodu ciężarowego marki 
„Lublin”, przejeżdżających w dniu 
16. 8. 1966 r. między godz. 21 a 23 
na trasie Konin, Słupca — Wrześ­
nia — Poznań w obu kierunkach 
o zgłoszenie się do Komendy Wo­
jewódzkiej MO — Poznań, ul. Ko­
chanowskiego 2a, pok. 168, telefon 
41-633 lub 41-207.

Równocześnie wzywa się wszyst 
kich kierowników (a nie 
kierowców, jak mylnie podawały 
poprzednie komunikaty zamiesz­
czone w prasie i ogłoszone w te­
lewizji) instytucji państwowych i 
spółdzielczych posiadających sa­
mochody marki „Lublin” do spraw 
dzenia i podania do KW MO Po­
znań samochodu marki „Lublin” i 
nazwiska kierowcy, który w 
dniach 16. 8. 1966 r. w godzinach 
wieczornych lub nocnych przejeż­
dżał przez Konin w kierunku 
Słupcy, (na)

Antyfaszystowska 
uroczystość w Paryżu
W niedzielę w Lasku Bulońskim 

cdbyła się uroczysta ceremonia 
poświęcona pamięci 35 francu­
skich bojowników antyfaszystow­
skich zamordowanych przez hitle­
rowców w sierpniu 1944 r.

Mimo burzy i ulewnego deszczu 
na uroczystość przybyły liczne 
rzesze mieszkańców stolicy. Cere­
monia została zorganizowana przez 
Radę Gćneralną Departamentu 
Sekwany, Paryski komitet Wy­
zwolenia oraz Radę7 Miejską Pa­
ryża. (PAP)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
23. VIII. 1956 Nr 199 (7005)

W wywiadzie dla dziennika „Die Welt” na temat obecnej 
sytuacji gospodarczej NRF, kanclerz Erhard dał w sobotę do 
zrozumienia, że nosi się z myślą o rekonstrukcji swego gabi­
netu i to możliwie jeszcze przed końcem tego roku. Należy 
liczyć się ze zmniejszeniem składu rządu. „Nie ma bowiem 
sensu” — powiedział kanclerz — „by zmieniać tylko obsadę 
foteli”.Różne aspekty polityki rzą­du bońskiego są nadal przedr miotem ataków i krytyki.Dziennik „Westfaelische Rund 

schau” pisząc w sobotę o tzw. „polityce wschodniej”, rządu Erharda wskazuje, że wpraw­dzie od lat obywatele zacho- dnioniemieccy trzymani są w napięciu przez wciąż nowe pro pozycje w sprawie aktywizacji „polityki wschodniej”, jednak­że „przy bliższym przyjrzeniu się nie dostrzegają najmniej­szych postępów”.Nawiązując do podróży in­formacyjnych, jakie odbyli w
Dalsze wyroki 

na „Braci Muzułmańskich"Najwyższy trybunał bezpie­czeństwa państwa ZRA ska­zał w poniedziałek na karę od 1 roku do 10 lat ciężkich robót 49 członków terrory­stycznej, nielegalnie działają­cej organizacji, „Bracia Mu­zułmańscy”. Wśród skazanych znajduje się b. przywódca te­go ugrupowania El Hodeiba oraz jego dwóch synów.„Bracia Muzułmańscy” pla­nowali w szczególności dokona nie zamachów na prezydenta Nasera i inne osobistości ZRA. (PAP)
Dotąd nie wiadomo 

ile osób zginęło w tarto
Na południu

ostatnich tygodniach w krajach Europy wschodniej dwaj depu towani z ramienia SPD, Schmidt i Wischnewski oraz ich „interesujących obserwa­cji” jakie poczynili w czasie swej podróży, dziennik wyra­ża nadzieję, iż złożą oni obszer ne sprawozdanie bońskiemU MSZ i dopiero wówczas okaże się, „czy ministerstwo spraw zagranicznych skorzysta z tych obserwacji”.
„Pewne jest tylko, że z prawi­

dłowością wręcz niepokojącą oka­
zuje się fałszywe to, co od lat gło­
sił były kanclerz Adenauer: że 
wraz z rosnącą potęgą militarną 
osiągniemy lepsze pozycje wyjścio 
we w zakresie problemu niemiec­
kiego.

Jakkolwiek byśmy to wszystko 
obracali, zawsze pozostaje ten sam 
wniosek: tak długo, jak w Niem­
czech zachodnich zadowalać się bę 
dziemy rządami bez koncepcji, 
tak długo pozostawać będziemy w 
tyle. Staje się to coraz wyraźniej­
sze”.Boński korespondent dzien­nika paryskiego „Combat” pi­sze w sobotę: .

„Nigdy jeszcze nieuleczalna ja- 
łowość polityki niemieckiej, zde­
finiowana przez Adenauera przed 
wieloma laty, następnie kontynu­
owana z mniejszym powodzeniem 
przez Erharda, nie objawiła się z 
taką jasnością. Nigdy jeszcze tak 
nieporęcznie rząd nie usiłował u- 
kryć swej niemocy tyloma dekla­
racjami, pozostającymi w jawnej 
sprzeczności z jego posunięciami”.Nawiązując do wypowiedzi rzecznika rządu bońskiego na temat gotowości nawiązania stosunków dyplomatycznych z krajami Europy wschodniej bez żadnych warunków wstęp­nych, korespondent „Combat” pisze:

polityczne. W praktyce warunki te 
sprowadzają się do tego, by żądać 
od krajów utrzymujących od da­
wna normalne stosunki dyploma­
tyczne z NRD, uznania Niemiec­
kiej Republiki Federalnej za je­
dyne legalne państwo niemieckie 
oraz Bonn za uprawnione do wy­
łączności reprezentowania całego 
narodu niemieckiego.

Węgierski premier 
z wizytę w PolsceW poniedziałek, 22 bm. przy­był na kilkudniowy pobyt do naszego kraju premier Węgier skiej Republiki Ludowej — 
Gyula Kallai wraz z małżon­ką.Na lotnisku gości powitali: prezes Rady^Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, minister kultu­ry i sztuki Lucjan Motyka oraz wiceminister spraw zagranicz nych Józef Winiewicz.Obecny był ambasador WRL w Polsce Ferenc Martin oraz ambasador NRD w Polsce 
Karl Mewis. (PAP)

Rozpoczęło się 
polsko - duńskie 

seminarium młodziej W Zegrzynku koło W5r_ wy rozpoczęło w ponieś obrady II polsko-duńs^* minarium zorganizowan * inicjatywy OgólnopoŁ. Komitetu Współpracy rj: nizacji Młodzieżowych i n® skiej Rady Młodzieży, w nim udział działacze 7'? ZMW, ZHP i ZSP oraz wi działacze duńskich ort* zacji młodzieżowych.Uczestników seminarium witali: w imieniu polskich ? ganizacji młodzieżowych * kretarz ZG ZMS — j’* 
Gajewski, a w imieniu y- 
— amb. Antoni SzyiJ 
ski.
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rema Maciszewski z UW problemach ekonomiki ’ps mówił red. Zygmunt 8^Na seminarium omówin- zostaną sprawy dotyczące m młodzieży w zapewnieniu pieczeństwa i pokojowej szłości Europy oraz mS ci' i rola młodego pokolenia i { go organizacji we wspólc^ nym społeczeństwie.
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d:Uczestnicy seminarium # r, wiedzą także m. in. Kraków ,Oświęcim i Wrocław. (PAP)

Nie sposób jeszcze ocenić rozmiaru strat, spowodowanych 
przez tragiczne trzęsienie ziemi we wschodniej Anatolii w 
Turcji. Według niepotwierdzonych jeszcze danych, liczba za
bitych i zaginionych wynosi 
wzrosnąć.W jednej tylko miejscowo­ści Varto, najbardziej dotknię tej trzęsieniem ziemi, zg;nęło 2.310 osób, a 3000 zostało ran­nych.Czterotysięczna miejscowość Hinis, która pierwsza padła ofiarą trzęsienia ziemi, .przed­stawia koszmarny widok — pi sze korespondent Agencji Frań ce Presse. Miasto wygląda jak po ciężkim bombardowaniu ar tyleryjskim.Prace ratownicze utrudnia straszliwy upał. Odór rozkła­dających się zwłok zatruwa atmosferę. Aby zapobiec nie­bezpieczeństwu epidemii, wy­dobyte zwłoki są natychmiast ńa miejscu grzebane.Associated Press donosi z Meksyku, że tamtejszy uczony Ernesto Domiguez wystąpił w sobotę z ciekawą hipotezą: we dług jego przypuszczeń, nie jest wykluczone, że ostatnie trzęsienia ziemi w Turcji mo-

około 3000 osób i może jeszczegły być pośrednim następ­stwem podziemnych wybu­chów atomowych.W sobotę i niedzielę zano­towano wstrząsy podziemne na wybrzeżu Adriatyku wokół jugosłowiańskiej miejscowości Montenegro. Na szczęście to trzęsienie ziemi nie spowodo­wało ofiar w ludziach, nato­miast straty materialne są po ważne.

tą
.Oczywiste jest, że to NRF jest 
stroną, która stawia warunki

Rewizjoniści z Kilonii

To brzmi 
jak groźba...

Zakończona w niedzielę w Ki-
lonii wielka demonstracja „Ziom- 
kostwa Pomorzan” (organizatorzy 
twierdzą, iż przybyło tam ponad 
Ł0 tys. ludzi) była zaprzeczeniem 
opinii, iż imprezy rewizjonistyczne 
są coraz bardziej retuszowane z 
drastyczniejszych wystąpień anty­
polskich. Nie było tu wcale mowy 
o „potrzebie ofiar”, za to wiele mó­
wiło się (a raczej krzyczało) o 
tym, iż „nie zrezygnujemy” ze 
„wschodniej oićzyzny”.

Wszystko to opatrywano zapew­
nieniami. że trzeba utrzymywać 
„dobre stosunki z Polską”, ale — 
Jak oświadczył wśród szalonej o- 
wacji dr Eggert — „nie nad Odrą 
i Nysą”.

.Obok zaostrzenia tonu, mocno 
eksponowano hasła, iż problem 
„zjednoczenia Niemiec” (pod po­
jęciem tym rozumie się równo­
cześnie i „powrót” na tereny za 
Odrą i Nysą), to problem „euro­
pejski”, że bez przywrócenia 
Niemcom ich starych granic, nie 
może być mowy o pokoju w Eu­
ropie. (PAP)

Stosunkowo silne wstrząsy sejsmiczne zanotowało w po­niedziałek rano obserwatorium w Atenach. Epicentrum znaj­dowało się w odległości około 390 km na północny wschód od stolicy Grecji. Wstrząsy od czuto w szczególności na wy­spie Limnos na Morzu Egej­skim. Na szczęście nie zano­towano strat w ludziach i szkód materialnych.
Seria wstrząsów podziemnych 

nawiedziła czarnogórskie wybrze­
że Jugosławii. Epicentrum trzę­
sienia ziemi zlokalizowano na po­
łudnie od Titogradu w okolicy 
jednej z najbardziej znanych miej 
scowości nadmorskich tego rejonu 
— Petrovcu nad Adriatykiem. 
Wstrząsy, które rozpoczęły się 20 
sierpnia — najsilniejszy z nich 
wyniósł 7—8 stopni — trwają na­
dal. Dotychczas zanotowano ich 
około 20. Szkody materialne są 
poważne zburzonych zostało o- 
koło 50 budowli m. In. hotele, 
ośrodki wypoczynkowe i sklepy. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie 
ma.

Trzęsienie ziemi, które objęło 
także miejscowości wypoczynkowe 
wybrzeża czarnomorskiego jak 
Budva, Tivat i Boka - Kotorska 
spowodowało prawdziwy popłoch 
wśród turystów zagranicznych. Do 
ich dyspozycji oddano wszystkie 
środki transportu. W poniedziałek 
cały ten rejon był niemal wy­
ludniony. y

Turyści zagraniczni, którzy zde­
cydowali się pozostać i Jugosło­
wianie są pozbawieni mieszkań w
wyniku wstrząsów sejsmicznych 
mieszkają obecnie w polskich
miotach sprowadzonych przez 
mię Jugosłowiańską.

Ostatnią noc mieszkańcy

na- 
ar-

Pe- 
go-trovca i okolic spędzili pod 

łym niebem obawiając się nowych
wstrząsów. (PAP)

Generalny inspektor 
Luftwaffe zawieszony 

w swych funkcjachDecyzją ministra obrony Niemieckiej Republiki Fede­ralnej, von Hassela, zawieszo­ny został natychmiast general­ny inspektor Luftwaffe, gene­rał Werner Panitzki, za kry­tykę polityki ministerstwa w związku z zakupami samolo­tów „Starfighter”.Oficjalny komunikat przy­pomina, że w ostatnio udzie­lonym wywiadzie generał wy­raził ubolewanie z powodu „decyzji politycznych w spra­wie wyboru „Startfighterów” dla lotnictwa zachodnionie- mieckiego”.Warto przypomnieć, że od 1961 roku uległo zniszczeniu w katastrofach 61 samolotów tego typu. 36 pilotów straciło życie. (PAP)

Wywiad Erharda 
w sprawie NATOW wywiadzie dla dziennika „Die Welt” kanclerz Erhard, który we wrześniu udaje się z dwudniową wizytą do USA, oświadczył, że jego zaufanie do prezydenta Johnsona pozo­staje nienaruszone. Prezydent, powiedział kanclerz, „nie uczy ni niczego co naprawdę by nas poróżniło”.Kanclerz, jak wynika z tre­ści wywiadu, stara się możli­wie jak najszybciej o wyjaś­nienie problemów NATO. Z tego też powodu kompetentne placówki zachodńioniemiećkie otrzymały polecenie przepro­wadzenia badań w zakresie „zmian strategii amerykań­skiej i koncepcji obrony na •wysuniętych pozycjach”.PAP

Tapety powracaj; 
de łask

ii
BI

BIWygląda na to, że tak u gdyś popularne u nas tape? powrócą wkrótce do łask. & zdowlani doszli bowiem i wniosku, że nie są one wcai przeżytkiem (nota benewr lu krajach tapety są nadi powszechnie używane), m wiązują radykalnie probla tynkowania ścian w mieszki niach, podnoszą jakość wyka czenia lokali i znacznie obli żają koszty budowy.Zawarto więc umowę z n sortem przemysłu drzewnej który zobowiązał się wypn dukować dla budownictwa! 1970 r. ponad 1,3 tys. ton li pet którym można będzie po kryć ściany o powierzchni« 30 min. m. kwadr. Produkcj przemysłowa ruszy już w pro szłym roku. Budowlani otrę mają pierwszą partię -« 130 ton tapet (PAP)
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W Indonezji znowu napięcie

Prosukarnowska deklaracja Pil
O komplikującej się znowu w Indonezji sytuacji świ^ 

czą napływające stamtąd informacje. W niedzielę dow^ 
dywizji szturmowej Siliwangi, generał Darsono, zawiesił < ’
Jawie zachodniej wszelkie zgromadzenia.

Swastyki na murach 
GoventryWszystkie kościoły i gma­chy publiczne w Coventry śle dzone są przez policję w związ ku z namalowaniem na mu- rach katedry tego miasta swa­styk i haseł faszystowskich. W końcu ub. tygodnia nieznani sprawcy umieścili na murze katedry napisv wielkości jed­nego metra głoszące m. in.: „Uwolnijcie Hessa”, „Popar­cie dla Rodezji”.

W relacji z Bandungu ko­respondent Associated Press rekapituluje przebieg tamtej­szych piątkowych zajść mię­dzy zwolennikami a przeciw­nikami prez. Sukarno. Zda­niem korespondenta, ani gene rał Suharto ani prezydent Su­karno nie są skłonni do obję­cia całkowitej kontroli nad sytuacją, gdyż obaj lękają się, że mogłoby to doprowadzić do krwawej wojny domowej. Jak wiadomo, podczas starć w Ban dungu zginęły cztery osoby, a kilkanaście odniosło rany.W poniedziałek Indonezyj­ska Partia Nacjonalistyczna PNI opublikowała deklarację głoszącą, że każdego, kto usi­łowałby obalić prez. Sukarno, należy traktować jako kontr­rewolucjonistę. PNI ostrzega, że będzie zwalczać tęgo rodza-

nerał Suharto może przed borami wyznaczonymi na 1968 zdecydować się na „W*1*nięcie prezydenta Sukarno,? żeli będzie on stosować sW dotychczasową taktykę op°” przeciwko posunięciom & mu. I 
iZ dniem 22 sierpnia, i wiadomości nadesłanych do. , wego Jorku, zlikwidowano । Indonezji KOGAM (d^ i two akcji druzgotania Mai । zji). Odtąd ma ono P®!111,” dobnie jak przed trzenwi tylko ogólne funkcje do*
a
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twa operacyjnego
Tornado nad DaW

Znów 32 ofiary 
szaleńczej jazdyW ciągu soboty i niedzieli milicja zanotowała na tere­nie kraju 220 wypadków dro­gowych, w których zginęły 32 osoby (w typ 9 dzieci), a 165 osób odniosło rany. Najwięcej wypadków spowodowali moto­cykliści (74), kierowcy samo­chodów osobowych (68) i pija­cy (31). (PAP)

stąpienia prawicy studenckiej przeciwko prezydentowi.Również w poniedziałek ge­nerał Suharto zwołał na od­prawę przedstawicieli prawicy młodzieżowej zgrupowanej w organizacjach KAMI (studen­ci) i KAPPI (uczniowie szkół średnich). Dowódca stołeczne­go garnizonu generał Mach- mud wydał zakaz, aż do od- wołaniaj wszelkich demon­stracji i pochodów oraz za­bronił studentom wypisywania sloganów na domach.„New York Times” w po­niedziałkowym numerze żarnie szcza korespondencję z Dja- karty, której autor pisze o rzekomej ^ewentualności, że ge
Dzisiel$zv serwis tnformacvinv 

opracował Janusz MarcIszewskL
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do szalało w sobotę n p8p 
skiem senegalskiej st01"-r'aZ i* 
Budynek mieszkalny 
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molo ty rzucone zostały P 
wichury na dach hang s,?
uległy rozbiciu. 10 21
molotów uległo powaznj jj
dzeniom. Jest wielu r pA?

W korespondencji 
rzyckiego z ZSRR P1, ” njcó^ 
życie”, zamieszczonej w 
nym dodatku „Gł°s . .. je# 
złośliwy chochlik zm'e g0 
ze słów, skutkiem c 2# 
zdanie wypadło absur a ^^0 
nie to powinno brzmiec- 
potężną figurą obrońcy, > 
się zagradzać drogę n JaIsZe^ 
schody numer dwa, ok 
cze obudowane z obu s st8n<>** 
mi okopconych mur°w, 
cych integralną częsc 
pomnika”.

Przepraszamy!



Dwadzieścia dwa lata
- ja też niewiele rozumiem... Ty ją znasz lepiej ła­niej ci. Zacznijmy od początku. To by się zgadzało. Koza pierwszy raz na wczasach pierwszy raz widzi morze. Nie J.usi być z mej zbyt wielka cwaniara, bo inaczej umia­łaby ukryć swoje zachwyty, oszołomienie wyprawa ka­cami, nie piszczałaby tak przy każdej fali, nie wy. Supłała się w wodzie No i nagle szok, tonięcie, heca ' ratowaniem, znajomość z .nami. Niewątpliwie uczucie Łączności, zrozumiałe. Tu może kryje się też podkład .fzekazanego nam ostrzeżenia. Skądś wiedziała że za­każa nam coś niedobrego, niezależnie czy była sama czy Jebyła zamieszana w to wszystko, przez wdzięczność prag­nęła ostrzec. Mozę starcie z kimś powstało właśnie na tle tej sprawy. Stąd siniec łzy, lęk, choćby wbrew sobie, •gnanie z tob^..# Przefarbowainie włosów toż dziwne Gdyby to był zwyczajny kociak, jakich pełno przecież zjeźdża nad morze w poszukiwaniu przygód i nie tylko prsygód. uznałbym takie farbowanie za normalne Mo^ła uznać, że ciemne włosy bardziej będą podbijać niż rude... Kie żachaj się, chcialeś prawdy, jak widzę to wszystko. Myślę głośno..._ Tak, tak. W pierwszej chwili,.rozumiesz, to może za­boleć.— Jeżeli by wszystko miało zarysować się na ponuro, lepiej, byś to przeoolał wcześniej... Raczej więc nie cwa- niara, nie zdzira, ale mimo to wplątana chyba w jakieś ciemne towarzystwo. Słuchaj, nie widziałeś jej nigdy r tamtymi facetami? No, z tymi, z którymi gnałeś potem do Łeby Warszawą?- Zobacz, jak to wozy wszędzie teraz poupychane, jeszcze sezon. Jakiś grat.. Czekaj, czekaj — głos Lutka zmienił tonację, zabrzmiał ciszej, a on sam rozejrzał się uważnie dookoła. Poznajesz?- Ta „Warszawa” — szepnął Florek, gdy podeszli bli- jej, - Trzeba zapamiętać adres. Facet musi gdzieś tutaj mieszkać.- Musi nie musi. Wóz tkwi zaparkowany między dwo­ma posesjami Ani tu ani tam. Adres? Słusznie. Ale to mało...mało... Sprawdzę tylko...Florek oczy wytrzeszczył, widząc jak Lutek wyjmuje z kieszeni scyzoryk i manipuluje przy drzwiczkach wozu. Odskoczyło coś z trzaskiem.- Co ty zamierzasz robić? — szepnął, gdy Lutek z roz­ochoconą gębą wrócił do niego.- Zabrać facetowi wózek. Pojmujesz?-Ukraść samochód? Zgłupiałeś?- Zabrać nie ukraść. Zabrać i odstawić pod komendęmilicji. Niech zgłosi tam o kradzieży, będą go legitymować i ptaszek znajdzie się w garści, Stefek czy Zyga.- To znaczy, że wrócił już z drogi.- Ciekawe, czy też jeździł tym razem do

mogli wy- czy to ten
Łeby? Tatwoja dziura zaczyna odgrywać pierwszoplanową rolę, mimo że jeszcze nie zdążyliśmy tam dojechać. Florek, uważaj dobrze, żeby nas nikt nie zaskoczył.-A kluczyki? Jak uruchomisz?---szept Florka, nie przekonanego do poczynań Lutka zabrzmiał triumfalnie.- Ten tu kabelek, widzisz? I szpileczka, zawsze nam parę w klapie. Z tym można cudów dokonać bez żadnych kluczyków. Szpileczkę w przewód od stacyjki, do niej bezpośrednio od cewki dołącza się ten kabelek, drugi ko­niec na rozrusznik i gra. Prędzej zaskoczy niż przez sta­cyjkę. Jeszcze przedtem podpompuję przy gaźniku ben­zynę, też pewniejsze to niżeli ssanie...- Skąd na tym się znasz?- Politechnizacja, pojmujesz?Majstrował przy samochodzie. Drzwiczki zaskrzypiały, tutek zruszył tam jakieś śruby, już był we środku wozu. Wysunął się cicho, podniósł maskę. Spojrzał w tejże sa­mej chwili na Florka, zagwizdał. Na nierozumiejące je- 80 spojrzenie zaszeptał:

cdn 55

Ludowego Lotnictwa
W kilka dni po złożeniu przysięgi przez żołnierzy I Dy

Na kontach kółek rolniczych nagro­madziło się sporo pieniędzy z Fun , duszu Rozwoju Rolnictwa. W sa- tylko Wielkopolsce Wojewódzki Od- , Banku Rolnego naliczył dotychczas 5sP°mniane konta 3 miliardy i 420 •Jonów złotych. Wykorzystano je w ™icach zaledwie 35 procent. Złożyło h3a.to szereg przyczyn, a między in- ó '1 że podaż ciągników i maszyn popvtZyC^ n*e Porywa wciąż rosnącego°wiązujące przy tym przepisy, nie Da 'alały wydatkować środków z FRR ^nne niż mechanizacyjne cele, cho- pośrednio miały one związek z po- m technicznym wsi. Rozluźnienia iiial przepis$w domagali się od dawna jje^Cze. wojscy i ekonomiści rolni tu- |ot ^'Hieresowani członkowie kółek, ńfa ^^^ty ich zostały spełnione. Mi-Rolnict-

Przed miesiącem widzie­liśmy je na warszaw­skim niebie. Potężne bombowce odrzutowe, ponad- dżwiękowe myśliwce — samo­loty będące najwyższymi o- siągnięciami techniki wojen­nej. Wzbudzały nasz podziw, świadcząc jednocześnie o tym, że polskie niebo nie jest — jak niegdyś — bezbronne, że właś nie oni — lotnicy Ludowego Wojska Polskiego mogą sku­tecznie Odpierać jakąkolwiek agresję.23 sierpnia tradycyjnie już obchodzić będziemy Święto Lotnictwa. W tym bowjem właśnie dniu, przed 22 laty, pierwsze polskie jednostki lot nicze, formowane w Związku Radzieckim, weszły do walki na przyczółku warecko-ma- gnuszewskim. Był to ich chrzest bojowy, który ’ zapo­czątkował pasmo zwycięstw, samolotów oznaczonych bia-

wizji Piechoty im. Ko-ściuszki 22 lipca 1943 roku, na małe lotnisko połowę w Gri- gorjewskoje przyjechało 30 żołnierzy. Właśnie ta grupka dała początek pierwszej jed­nostce Lotnictwa Ludowego Wojska Polskiego. Tych 30 wyłowionych spośród żołnie­rzy I Dywizji, w wyniku hi-storycznego nikatu:
„Żołnierze

Piechoty im.

już dzisiaj komu-
plerwszej Dywizji
T. Kościuszki, któ-

ło-czerwoną szachownicą,Wraz z lotnictwem radziec­kim wspierały one Pierwszą Armię WP w jej walkach o * wyżwbTeriie Warszawy, Pomo­rza, dążąc podniebnym szla­kiem aż nad Berlin. Właśnie tam, nad stolicą hitlerowskiej Rzeszy, po raz pierwszy w dziejach polscy piloci stali się współuczestnikami ostatecz­nego zwycięstwa.Decyzję o powołaniu pierw­szej polskiej jednostki lotni­czej do walki z hitlerowskim najeźdźcą podjęli działacze Związku Patriotów Polskich. Było to 7 lipca 1943 roku. Od decyzji do realizacji prowa­dziła długa i żmudna droga. Wszystko zaczynać trzeba by­ło od podstaw.

rzy pełnili poprzednio służbę w 
formacjach lotniczych i opano­
wali specjalność lotniczą oraz in­
ni, którzy pragną poświęcić się 
tej służbie, zameldują o tym swo­
im dowódcom, którzy zgłoszą ich 
wykaz do komisji kwalifikacyj­
nej, znajdującej się w Sztabie”.Było wśród nich zaledwie dwóch pilotów. Zrozumiałe jest więc, że organizacja pol­skiego lotnictwa stanowiła tym bardziej przedsięwzięcie niesłychanie trudne. Ale dzię­ki ambitnej postawie żołnie­rzy^ oraz pomocy, jakiej u- dzielił nam Związek Radziec­ki, uporano się ze wszystkimi kłopotami. 23 lipca 1943 roku, na uroczystej zbiórce, odczy­tano pierwszy rozkaz dowód­cy eskadry kpt. pilota Ko­złowskiego o przystąpieniu do szkolenia, a w kilka godzin później w powietrze wzbił się pierwszy samolot szkolny „UT-2”. Rozpoczęła się ciężka praca uczniów i instruktorów. Instruktorzy radzieccy nie ża­łowali trudu, dawali z siebie wszystko, aby jak najlepiej przygotować polskich lotni-

ków do walki. Warto tu wspo mnieć, że w normalnych wa­runkach pokojowych szkole­nie pilota trwa trzy lata. Woj­na skróciła ten okres do mini­mum.Tak narodziła się pierwsza eskadra myśliwska, która już w niespełna miesiąc rozrosła się do pułku myśliwskiego. W początkach października 1943 roku jednostce tej Związek Patriotów Polskich nadał na­zwę pułku „Warszawa”.Wiosną 1944 r. powstał dru­gi pułk — Nocnych Bombow­ców, któremu nadano nazwę „Kraków”. W pierwszej deka­dzie sierpnia oba pułki, a wraz z nimi zorganizowany w międzyczasie trzeci Pułk Lot­nictwa Szturmowego — prze- bazowały się na lotnisko Dys koło Lublina, a w drugiej de­kadzie sierpnia przybyły na front. Pułk myśliwski i pułk szturmowy zajęły lotnisko w Zadybiu Starym, a pułk bom­bowy w Woli Rawskiej. 23 sierpnia 1944 roku piloci puł­ku myśliwskiego i szturmowe go rozpoczęli wykonywanie działań bojowych w rejonie Warki, atakując skutecznie zgrupowania czołgów hitle­rowskich. W ten sposób zapo­czątkowany został chlubny szlak bojowy Ludowego Lot­nictwa Polskiego.Z chwilą wprowadzenia do walki trzech pułków powsta­ła możliwość utworzenia lot­niczego związku taktycznego. Była nim zorganizowana w o-

statnich dniach sierpnia 1944 Pierwsza Polska Dywizja Lot­nicza. Od momentu powsta­nia, aż do zdobycia Berlina wspierała ona działania Pierw szej Armii WP.Od zakończenia wojny, od dnia w którym piloci polscy wpisali do dzienników swe o- statnie bojowe loty, minęło 21 lat. Wraz z rozwojem gospo­darczym naszego kraju, wraz z postępem technicznym rosło i rozwijało się Ludowe Lot­nictwo Polskie. W tym czasie sprzęt lotniczy ulegał syste­matycznej modernizacji. Od 1945 r. piloci lotnictwa my-śliwskiego przesiadali sze typy i już wielokrotnie się na coraz now- wersje samolotówbojowych. Ten proces trwa nadal. Sprzęt, na którym szko lą się lotnicy, to w większości dzieło rąk polskiego robotni­ka, technika i inżyniera. Pro­ces skomplikowanej produkcji lotniczej opanowano u nas pomyślnie. Dysponujemy dziś najnowszymi samolotami nad dźwiękowymi, uzbrojonymi w rakiety samonaprowadzające się na cel typu powietrze-po-wietrze, posiadamy 
f tyczne odrzutowe bombowe oraz sprzęt techniczny.

także tak- samoloty doskonałyĆwiczenia taktyczno-bojo- we, zawody i pokazy lotnicze wykazują duże umiejętności dowódców, personelu latają­cego i technicznego oraz służb zabezpieczających. Przekona­ły się o tym tysiące osób ob­serwujących wielką paradę z okazji tegorocznego Święta Lipcowego. Zorganizowane od podstaw Ludowe Lotnictwo Polskie jest obecnie poważną siłą, która w ramach wspól­noty obronnej państw Ukła­du Warszawskiego, zapewnia bezpieczeństwo naszych po­wietrznych granic.
LESZEK SROKA

A jednak konflikt

Można szerzej korzystać z FRR
na mechanizację oraz poleca stworzenie 
centralnego funduszu rezerwowego, z 
którego będzie się dofinansowywać te 
kółka rolnicze, które z własnej inicjaty­
wy rozszerzają swoją działalność gospo­
darczą i usługową.Główna zasada gospodarowania FRR pozostaje nadal w mocy: 75 procent środ­ków należy przeznaczać na mechanizację.budowę zaplecza technicznego i punktów konserwacyjno-naprawczych. Nowość po­lega na tym, że nie wszystkie kółka mu*

zakup odzieży ochronnej dla traktorzy­stów itp. Zarządzenie zmienia również dotychczasowe przepisy i zezwala na za­kup niektórych maszyn konnych, zwła­szcza w okolicach o bardzo rozdrobnio­nym rolnictwie.Nowe zarządzenie dopuszcza jeszcze możliwość łączenia środków FRR między sąsiadującymi kółkami, jeżeli Fundusz jednego nie wystarcza na pokrycie po­czynań inwestycyjnych, które mają słu­żyć kilku wioskom lub całej gromadzie.,4 jednakowo wydatkować te pieniądze. W tym samym celu można będzie prze-5,44 J . ...----- .—z—, kazywać środki FRR z tych wsi, gdzieObjęte koncentracją sprzętu mechanicz­nego mogą wydawać więcej, niż kółka, gdzie mechanizacja jest mniej zaawan-^5 Rolnictwa w porozumieniu z pre- sowana. Zarządzenie dopuszcza dalej, by J Centralnego Związku Kółek Rolni- kółka w rejonie nie objętym koncentra- ? Poszczególnymi resortami wydał cją mogły więcej niż 25 procent FRn Zenie (nr 125), które zmienia za- wydatkować na inne cele inwestycyjne, p ^Podarowania Funduszem Rozwo- służące potrzebom produkcyjnym całej
^iaai 5 6wne Powody zadecydowały o FRr przePisów: przedłużenie działa- :’zbo d° końca 1970 roku, nowe ceny ^2 o" Zw^kszające odpisy na ten fun- Wprowadzenie zasady kon- Wie!,1 ,sprz^u mechanicznego na wsi. ^trui ow*em kółkach rolniczych, kon ^cia !.Cyck sprzęt, może zabraknąć po- ans°wego z FRR na ich dalsze, P°czynania rozwojowe, na Gniezn016 ^az’ na budowę zaplecza ? eg° Toteż nowe zarządze- tyOr .^adza większą elastyczność w ^ażniS iWan'u $ro<^ków z FRR. ustala 

e> ze można je stosować nie tylko

wsi.Wchodzą tu w rachubę: zbiorowe za- opatwzenie wsi w wodę, budowa przecho­walni owoców i warzyw wraz z urządze­niami chłodniczymi, budowa szklarni, drobnych zakładów przerabiających pło­dy rolne, zakładów wylęgu i wychowal­ni piskląt, suszarni nasion, magazynów nawozowych, uruchamianie usługowych zakładów remontowych i produkcji ma­teriałów budowlanych, zakup zwierząt 
gospodarskich dla hodowli prowadzonej 
przez kółko, instalacja sztucznych desz­czowni zakup samochodów ciężarowych, zakup maszyn i sprzętu do zagospodaro­wania pomelioracyjnego łąk i pastwisk.

nie ma jeszcze organizacji, najbliższemu kółku do wykorzystania. Oczywiście, za obopólną zgodą, wyrażoną przez walne zebranie kółka i większość użytkowni­ków gospodarstw rolnych wsi bezkółko- wych. Ponadto w tych wsiach, które do 1970 roku nie będą objęte koncentracją sprzętu, zarządzenie dopuszcza przezna­czanie na cele pozamechanizacyjne wię­cej niż 25 procent pieniędzy z FRR. Ta­
kim eelem pozamechanizacyjnym może 
być między innymi przejęcie przez Kółko 
gruntów zaniedbanych lub opuszczo­
nych w trwałe zagospodarowanie.Trudno w krótkim artykule omówić i skomentować wszystkie szczegóły wspom nianego zarządzenia. Warto tylko dodać, że obowiązuje ono od 1 stycznia 1966 ro­ku. Teraz będzie można realizować wie­le słusznych inicjatyw bez obawy o wej­ście w kolizję z zasadami gospodarowa­nia Funduszem.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Wypadki drogowe są zjawi­skiem nieuniknionym i ściśle związanym z roz- wojem motoryzacji. Są one nieuchronnym następstwem wzrostu liczby samochodów i motocykli. Wypadkom mają zapobiegać pewne reguły praw ne, obwarowane dla swojej skuteczności odpowiednimi sankcjami. Taką regułą jest u nas Kodeks Drogowy.27 listopada 1961 roku Sejm rozpatrzył i uchwalił ustawę o bezpieczeństwie i porządku w ruchu na drogach publicz- nych( Dz. U. Nr 53 poz. 295). Na podstawie tej ramowej u- stawy Ministrowie Komuni­kacji i Spraw Wewnętrznych wydali dnia 1 października 1962 roku rozporządzenie w sprawie ruchu na drogach pu­blicznych. Akt ustawodawczy wszedł w życie 2 grudnia 1961 roku, a rozporządzenie 1 kwiet nia 1963 roku. Te oba akty prawne składają się na popu­larnie zwany Kodeks Drogo­wy, który stanowi zespół za­sad prawnych mających ująć całokształt zagadnień związa­nych z ruchem na drogach publicznych.Nowy Kodeks Drogowy nie wyprowadził żadnych radykal­nych zmian, ale sprecyzował i usystematyzował od dawna istniejące już przepisy z tego zakresu. Naturalnie pamiętać trzeba — co słusznie stwier­dził Minister Komunikacji — że sam kodeks nie zmniejszy liczby wypadków ani nie wy­eliminuje anarchii drogowej. Ułatwi on natomiast wszyst­kim ludziom dobrej woli prze strzeganie przepisów. Odnosi się to zwłaszcza do kontak­tów: pieszy — pojazd mecha­niczny.Chyba najwięcej kontrower syjnych dyskusji wywołała po ogłoszeniu kodeksu sprawa przejścia pieszego przez jezd­nię. Paragraf 12 rozporządze­nia w sprawie ruchu na dro­gach publicznych stwierdza w punkcie 1 że... „przechodzenie przez jezdnię może odbywać się tylko przy zachowaniu szczególnej ostrożności”, w punkcie 3 (że ...„pieszy powi­nien przekraczać jezdnię a) w miejscach w tym celu wyzna­czonych (wskazanych znaka­mi) i na skrzyżowaniach dróg’’.

Uzupełnieniem tego jest pkt. 5, który mówi że... na ulicach o małym ruchu oraz na dro­gach poza obszarami zabudo­wanymi pieszy może przekra­czać jezdnię w innych miejs­cach, po upewnieniu się, że nie zbliża się żaden pojazd”.Tyle piesi. Ale przecież nie oni jedni są uczestnikami tzw. ruchu drogowego. Są jeszcze kierowcy, Oni to właśnie są zobowiązani do zmniej­szenia szybkości i — jeżeli bezpieczeństwo tego wymaga zatrzymaniaprzy zbliżaniu się do skrzyżo­wania dróg i do przejścia przez jezdnię. Nie wolno im zatrzy­mywać pojazdu na 5 metrów przed przejściem dla pieszych i na 10 metrów przed skrzyżo­waniem (mierząc od punktu^ w którym łuk krawędzi prze­chodzi w prostą). Jeżeli na jezdni nie ma wysepki dla pa­sażerów oczekujących na tramwaj kierujący pojazdem jest zobowiązany zatrzymać się i ruszyć dopiero po odjeź- dzie stojącego na przystanku pociągu. Natomiast gdy jest wysepka — przejechać obok z zachowaniem szczególnej ostrożności, nie utrudniając przejścia osobom pieszym, chcącym wsiąść do tramwaju.Na podstawie kilkuletniej obserwacji stosunków pieszy — kierowca w Poznaniu stwierdzić trzeba, że nie są one najlepsze. Kodeks Drogo­wy nie daje, niestety, autory­tatywnej i jasnej odpowiedzi kto ma pierwszeństwo na przejściu przez jezdnię na tzw. pasie lub zebrze. Jan Gajew­ski w swoich komentarzach do Kodeksu Drogowego wy­danych przez „Wydawnictwo Prawnicze” w 1965 roku oma­wiając to zagadnienie stwier­dza, że kierujący pojazdem nie ma obowiązku zatrzyma­nia się w celu przepuszczenia każdego pieszego, który ma zamiar wejść na jezdnię, tym bardziej że piesi — zwłaszczaidący pojedyriczo zatrzy-mują się zwykle w celu prze­puszczenia nadjeżdżającego
Dokończenie na str. 4
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Romantyka tego widoku ma mocne oparcie w rachunku ekonomicznym. Ładunki warto przewozić 
wodą. Na tym rachunku opiera się dalszy rozwój żeglugi rzecznej. Niedawno spuszczono na 
wodę nowy typ barki o nośności 600 ton, największej na naszych rzekach. Do barki łej HCP zbu­
dowały silniki. W Szczecinie wodowano inny rodzaj barek-chłodni. Dzięki tym środkom transpor­
tu ryby ze statków rybackich trafią po Odrze prosto na Śląsk. A przecież brak morskich ryb 
odczuwa się także w Poznaniu. Co więc niesie nasza Warta, a co nieść powinna!.,. Na zdjęciu: 

w poznańskim porcie na Warcie. Fot. — k. Przychodzki

Woda dobrze niesieBARKĄ CZY KOLEJĄDla laika żegluga śródlądo­wa, w porównaniu z in­nymi środkami transpor­tu, zda się być tym samym, co poczciwy wół przy nowoczes­nym traktorze.Niestety, kryteriami takimi kieruje się dzisiaj wielu ludzi, od których zależy prawidłowy rachunek ekonomiczny trans­portu. Toteż toczą się bezczyn ne wody Odry czy Warty, gdy 
w tym czasie kolejnictwo ugi­na się pod ciężarem odpowie­dzialności za stan przewozów 
w kraju.Mamy w kraju 14 żeglow­nych rzek i 10 kanałów. Na łączną długość wodnych dróg śródlądowych (4615) km) po­nad dwie trzecie szlaków da- je pięć najbardziej żeglow­nych rzek: Wisła, Odra, Bug, Warta, Narew i Noteć, choć trudno przyrównywać drogi wodne do żelaznych warto wiedzieć, że na 6 kilometrów szlaków kolejowych przypada jaden kilometr — wodnych. Żegluga śródlądowa pod wzglę dem długości linii stanowi więc 
21%. szlaków kolejowych. Ale pcd względem wielkości prze 
wożonego ładunku zapewnia ona zaledwie 0,013 proc, prze­wozów kolejowych. To już ab­solutnie nie stoi w żadnej pro­porcji do możliwości i ekono- miczności transportu wodne­go. Rzeką najbardziej opłaca się przewozić masowe towary, jak węgiel, kruszywo budow- l?ne, nawozy sztuczne itp. Przy takich ładunkach koszt trans­portu wodnego jednej tony jest o 25—30 proc, niższy niż w kolejnictwie. Eo jedna bar­ka motorowa zastąpi dwa­dzieścia i więcej wagonów bo jedna taka barka może być załadowana przy pomocy wy­wrotnicy wagonowej w ciągu 3 godzin, a potem w porcie docelowym może przybić bez­pośrednio do burty ładowane­
go statku. I jeszcze koszty eks ploatacji: trasa np. z Wrocła­wia do Szczecina, to 41 godzin jazdy barką, która zużywa wówczas tylko 1200 kg ropy 
w cenie 2,2 zł za kilogram...Wodniacy mówią, że każdy centymetr poziomu wody no­si im 4 tony ładunku. A więc woda dobrze i tanio niesie. Mamy zatem ekonomiczność i „wytrzymałość” naszych rzecznych dróg. Wodniacy mówią także, że dzisiaj dla organizacji tego transportu nie potrzeba tylu kosztow­

nych (sto tysięcy złotych za metr kw.!) umocnionych na­brzeży, w jakie wyposażone są stare, tradycyjne porty. Dzisiaj wystarczy kilka wbitych w dno pali do cumowania, taś­mociągi jakimi dysponuje gminna spółdzielnia i ewen­tualnie lekki stalowy most przeładunkowy — w więk­szych portach. Większych in­westycji w żegludze śródlądo­wej wymagają jedynie środki transportu, czyli sprzęt pły­wający.Wszystkie te walory są od dawna doceniane w Europie zachodniej, np. w Holandii 80 proc, ładunków transportuje się wodą. U nas natomiast płynęliśmy do niedawna pod prąd... ekonomicznego rozu­mowania. Przed laty uznano żeglugę śródlądową za prze­żytek, za transport niegodny szybkiego tempa industriali­zacji kraju. Demontowano u- zbrojenie nabrzeży, niszczały urządzenia, w portach organi­zowano magazyny PZZ i sta­cje CPN. Doszło do tego, że doskonały port poznański po­zbawiono całkowicie włas­nych magazynów, bez których i dziś jeszcze nie może on w pełni funkcjonować. To znów duży niegdyś port w7 Cigaci­cach (na Odrze) wykorzystuje się zaledwie w 10 procentach, a można tam przeładowywać do 300 000 ton towarów rocz­nie! Zapomnieliśmy tym bar­dziej o mniejszych, a żywot­nych ongiś portach wielko­polskich: w Ujściu, Śremie, Międzychodzie...Trzeba było ogromnego śpię trzenia trudności transporto­wych w ciągu minionych lat, by zaczęto przywracać żeglu­dze śródlądowej należne jej miejsce w transporcie krajo­wym. Szczególnie ciasno zro­biło się na szczecińskim odcin ku do Poznania i Wrocławia. Należało zatem budować no­we linie kolejowe, lub — wy­korzystać transport rzeczny. Takie było podłoże uchwały Rady Ministrów nr 57/64, do­tyczące rozszerzenia zadań przewozowych żeglugi śródlą­dowej w latach 1964—66.Podejmowano w niej wiele ważkich decyzji: zwiększenia przewozów, przygotowania rzek do ruchu całodobowego, uzupełnienia wyposażenia że­glugi, rewindykacji obiektów portowych, opracowania syste mu bodźców taryfowych, skła niających użytkowników do

korzystania z dróg wodnych. Jednym z postanowień uchwa ły było skierowanie na Odrę eksportowego węgla przez ka nał gliwicki i nowoczesny port przeładunkowy w Koźlu. Zwrócono też uwagę na konie czność zbilansowania potrzeb przewozowych w regionach do 1970 r.Uchwały tej nie udało się w pełni zrealizować. Mimo zale­ceń Rady Ministrów nie prze­wieziono w roku ubiegłym 5,7 min. ton ładunków, lecz ©■ mi­lion ton mniej, co stawia pod znakiem zapytania także real­ność tegorocznych zadań prze wozu — około 7 min. ton. Je­szcze teraz na jeden kilometr szlaku wodnego przypada ro­cznie 1000 ton przewożonych towarów. A tysiąc ton to za­ledwie dwie średnie barki ro­cznie... Nawet Odra najlepiej wykorzystana przez polską że glugę rzeczną, nie jest w pełni eksploatowana, można tu zwK kszyć przewozy nawet siedmio krotnie. Mimo tych realnych możliwości Uchwała 57 zakła­da zbyt optymistyczny i szyb­ki program naprawy. Żegluga nie potrafiła opanować wszyst kich trudnych problemów or­ganizacyjnych. Jeszcze dzisiaj wrocławskie barki, zdążające w 4 dni do Szczecina czekają tam drugie tyle na rozładowa nie, a jeszcze dłużej — na no­wy ładunek.Żegluga, pozbawiona wię­kszych środków inwestycyj­nych, liczyła głównie na or­ganizację zaplecza portowego ze strony terenu. Niestety, ra­
dy narodowe nie skojarzyły w 
porę zamierzeń wodniaków z 
miejscowymi potrzebami prze 
wozów, nie zachęciły — han­
dlu wewnętrznego i zagranicz 
nego, budownictwa i rolnictwa 
— do intensywnego tworzenia 
zaplecza portowego z włas­
nych środków7. Dopiero nie­dawno ukazała się też uchwa­ła KERM, która zwiększa o 50 proc, stawki przewozowe PKP dla zleceniodawców, znaj dujących się nad szlakami wo dnymi. Wreszcie — teraz zy­skujemy szerszy obraz regio­nalnych potrzeb i możliwości przewozów. Bilans ten zmu­sza do zastanowienia. Zwłasz­cza bilans przewozowy w ba­senie Odry i Warty, gdzie znaj dują się nie wykorzystane mo żliwości przewozów drogami wodnymi. Ale o tym — w na­stępnym artykule.

ZBILUT SĘK

Emocje letniej niedzieli

.Złoty Kask”. Pone trofeum

Hehlertem

Piłka nożna

dal Smysłów 8,5 pkt. Najlepszy 
z Polaków — Doda jest szósty 5,5 
pkt.

raz pierwszy nagroda ta powędro 
wała do Związku Radzieckiego. 
Drugie miejsce w wyścigu fina­
łowym wywalczył Hennin (NRD). 
przed Sjesedinem (ZSRR), Lacho-
wiczem (Polska)

Na starcie wyścigów na wol­
skim torze stanęła cała czołówka 
polska oraz motocykliści ze Związ 
ku Radzieckiego, NRD, Danii i 
Austrii, w sumie — 89 kierowców. 
Wyścigi, które odbywały się na 
trasie 10,5 i 21 km. (5 i 10 okrą­
żeń toru) oglądało około 50 tysię­
cy widzów. Niestety silna burza 
z ulewnym deszczem pokrzyżowa­
ła szyki organizatorom. Mimo 
wszystko zawody ukończono.

Sukces odniósł zawodnik ra­
dziecki, Serebiakow, który zajął 
pierwsze miejsce i tym samym cen

Z licznych imprez, które odlbyły się w Poznaniu i na te­
renie województwa poznańskiego największym zaintereso­
waniem — obok spotkań piłkarskich czołowych zespołów 
Wielkopolski — cieszył się doroczny motocyklowy wyścig 
trawiasty na Woli o XXIV „Złoty Kask” oraz trzydnio­
wy międzynarodowy turniej w hokeju na trawie.

(NRD). Nie powiodło się naszemu 
czołowemu zawodnikowi Mankie- 
wiczowi z poznańskiej Unii. Już 
w eliminacji „wysiadł” mu motor.

W finale „Koziołków”, w któ­
rym startowało 12 zawodników, 
po 6 kat. z 125 ccm. i 175 ccm. wy­
grał K. Kurgan z SKM Olsztyn 
przed M. Radką z Kielc.

W ostatnim dniu międzynaro­
dowego turnieju hokeja na tra­
wie drużyn młodzieżowych, zor­
ganizowanym po raz pierwszy w 
Furopie, co jest zasługą Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie, Cze­
chosłowacja pokonała Włochy 1:0 
(1:0). Obie drużyny grały, szczegół 
nie w drugiej części zawodów 
brutalnie. Toteż sędziowie zmu­
szeni byli wykluczyć na 5 kar­
nych minut z gry po 2 zawodni­
ków każdej strony.

W decydującym spotkaniu o 
pierwsze miejsce zmierzyły się 
reprezentacje Polski i NRD, bez­
sprzecznie dwa najlepiej przygo­
towane i technicznie zaawanso­
wane zespoły turnieju. Polacy 
zdobyli prowadzenie już w 5 min. 
Jedyną, jak się później okazało 
„złotą bramkę zdobył po rzucie 
z rogu, silnym nie do obrony 
strzałem obrońca Otulakowski. W 
całym turnieju okazał się on naj­
lepszym strzelcem zdobywając 
trzy bramki.

Tak więc turniej poznański za­
kończył się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem młodzieżowej repre­
zentacji Polski, która pokonała 
wszystkich swoich przeciwników. 
Drugie miejsce, dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek zajęta* NRD, 
wyprzedzając CSRS i Włochy.

Dwudniowe mistrzostwa lekko­
atletyczne juniorów Federacji 
Sportowej Gwardia zakończyły się 
zwycięstwem juniorów poznań­
skiej Olimpii — 33.610 pkt. przed 
Gwardią Olsztyn — 32 025 pkt. i 
Gwardia W-wa — 30 263 pkt.

W Koninie odbył się tradycyjny 
v. yścig uliczny kolarski o „Lamp­
kę Górnika”. W imprezie uczestni­
czyło około 150 zawodników. W 
konkurencji seniorów dystans 96 
km jako pierwszy ukończył J. 
Grębowicz z Lecha — 2,23.45 godz. 
przed W. Kowalskim Włókniarz 
Łódź — 2,23.59 i S. Pawlakiem z 
Górnika Konin — 2,M,20 godz. Z 
83 zawodników, którzy wystarto­
wali, tylko 12 ukończyło wyścig. 
Drużynowo wygrał Włókniarz 
Łódź przed Lechem. W konkuren­
cji juniorów (grupa starszych) 
zwyciężył E. Kuczyński (Polonia

NA SWIECIE
Kajakowe mistrzostwa świata 

zakończyły się w niedzielę w sto­
licy NRD. Nasza reprezentacja 
sklasyfikowana została na 6 miej­
scu, poprawiając tym samym swo­
ją lokatę z ubiegłorocznych mi­
strzostw o 3 miejsca. Zwyciężyli 
kajakarze ZSRR przed Węgrami, 
Rumunią i NRF. Potęga kajakowa 
— CSRS zajęła dopiero 10 miej­
sce. Polacy wywalczyli 3 czwarte 
miejsca, 3 — piąte, 2— siódme i 
1 — ósme miejsce.

W Brasov (Rumunia) odbył się 
trójmecz lekkoatletyczny juniorek 
i juniorów Polska — Rumunia — 
NRD. Polacy zajęli ostatnie miej­
sce. Zwyciężyła Rumunia.

Na Wbite City w Lon^- 
był się 20 bm. mityng ] 
letyczny. Na 200 m DutoJ 
nał Hinesa (USA) po 21 Se5 
wygrał rzut oszczeper? 
Schmidt zwyciężył w , 
16.20, Zimny był piąty J0 
— 14:05,2.

11 miejsce zajęli pols 
cy na mistrzostwach EUro
rów w Kopenhadze. WygrJ. 
Fi przed Belgią i Szwaj^1

Doskonałe wyniki uzys^.; 
skie łuczniczki w Pradze y 
narodową mistrzynią 
ła Polka Szydłowska 
(rek. Polski). Dwa następn 0 
sca zajęły również Polki 
zińska i Mączyńska. z 
Polska była również pjei 
6474 pkt. (rek. Polski).

Piłkarze Santosu (Brazyj],, 
ciężyli w Nowym Jorku 
ramach rozgrywanego tam im 
narodowego turnieju piłki 
o puchar mistrzów, w którym 
tują czołowe klubowe u 
świata — rozgromili portu 
Benficę (drużyna Eusebioj 
Wielką formę wykazał słynnv 
le, który zdobył najładni 
bramkę dnia, (m)

Od I ligi do ligi okręgowej F

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo toczą już wszy$|i i 
drużyny ligowe. W najbliższych bowiem dniach włączą s 11 
dopiero do spotkań rundy jesiennej najmłodsi entuzjaści! S 
popularnej dyscypliny — juniorzy i trampkarze. 1

drużyny ligowe.

Oto wyniki i tabele spotkań 
ostatnich dni:

I LIGA
W ekstraklasie nie ma już dru­

żyny bez straty punktów. W 
czwartej kolejce spotkań uzyska-

Warta II—Stella Gn. (ą 
Stal Ostr. — Energetyk ii 

Grunwald—Dyskobolia
Lech II—Ostrovia 3:o

no następujące wyniki:

Pogoń—Ruch Id) 
Wisła—Zawisza 2:2

ŁKS—Śląsk 2:0 
’ Szombierki—GKS 1:0 
Zagłębie—Cracovia 4:1 
Górnik Z.—Polonia 1:1 

Stal. Rz.—Legia 1:1

TABELA
1. Zagłębie
2. Górnik Z.
3. Legia
4. Ruch
5. Stal Rz.
6. Wisła
7. ŁKS
8. Zawisza
9. Pogoń

10. Polonia
11. Szombierki ' -
12. Cracovia
13. GKS Kat.
14. Śląsk

II LIGA

4

4

4

A jednak konflikt
Dokończenie ze str. 3pojazdu. Kierujący musi na­tomiast zatrzymać pojazd, je­żeli piesi zaczynają wchodzić 

na jezdnię. Tym samym bez­pieczeństwo na normalnym pasie należy w dużej mierze 
od dobrej woli kierowcy i od jego refleksu. Musi on dojeż­dżając do przejścia oznaczo­nego tylko białym pasem na jezdni) zadecydować, kto ma pierwszeństwo — on czy pie­szy.Taka sytuacja ma wiele u- jemnych stron. Niestety, dys­cyplina wewnętrzna i poziom moralny pewnej części na­szych kierowców nie odpowia dają wymogom współczesne­go ruchu drogowego. Prawo silniejszego jest nagminnie sto sowane i wskutek tego prze­chodzień będąc na przejściu musi uciekać przed nadjeż-

dżającym szybko pojazdem. Co roku do redakcji wpływa wiele listów naszych Czytel­ników skarżących się na tak brutalne gwałcenie przepisów Kodeksu Drogowego. Z dru­giej strony kierowcy zarzuca­ją pieszym zbyt wolne prze­chodzenie przez jezdnię, na­gle i niespodziewane wtarg­nięcie na pasmo ruchu, nie­zdecydowanie.Ponieważ jednak przy bez­pośrednim spotkaniu samo­chód — pieszy, poszkodowa­nym jest zawsze ten ostatni istnieje potrzeba zapewnienia mu bezpiecznego przekracza­nia jezdni. W Poznaniu nie ma warunków na wyznacze­nie specjalnych przejść dla pieszych. Można jednak zmu­sić kierowców do respektowa­nia oznaczonych białymi pa­sami przejść. Kilkakrotnie pi­saliśmy już o zbyt niskich na­szych zdaniem mandatach. W krajach o motoryzacji znacz­nie bardziej rozwiniętej niż

nas^a, kary pieniężne są bar­dzo w7ysokie i dlatego zapew­ne społeczeństw7© wystrzega się naruszania przepisów. Z drugiej jednak strony trzeba pamiętać, że samochód musi się względnie szybko poruszać po jezdni. Dlatego też nie moż na wyznaczać przejść dla pie­szych zbyt blisko jedno dru­giego jak to dzieje się w Po­znaniu. Np. na ulicy 27 Grud­nia od Al. Marcinkowskiego do PDT-u (odcinek długości około 1 km) oznaczonych jest aż siedem przejść dla pieszych. Na ul. Czerwonej Armii od Mostu Uniwersytec­kiego do Al. Marcinkowskiego jedenaście przejść. Natu­ralnie w7 tej sytuacji, gdyby kierowca chciał zatrzymać się przed kaźdyrr>!, jego jazda przy pominałaby chyba pełzanie żółwi. Dlatego chcąc zwięk­szyć bezpieczeństwo pieszych powinniśmy z jednej strony zmusić kierowców do bardziej ostrożnego przejeżdżania przejść, a z drugiej strony trzeba je wyznaczać w sposób bardziej rozsądny.
MACIEJ STABROWSKI

Piła) dystans 72 km. 1.50.37
godz. w grupie młodszych Zb. 
Klimowicz Polonia Piła — (36 km. 
— 57,30 min.).

W łuczniczych mistrzostwach 
okręgu poznańskiego Juniorów 
startowali reprezentanci czterech 
klubów: Warty, Budowlanych,
Leśnika i Surmy. W konkurencji 
juniorek zwyciężyła Ławniczaków 
na przed Kotlanówną, a wśród 
juniorów J. Wojtkowiak, który w 
konkurencji ŁB (50 i 30 m) usta­
nowił nowy rekord Polski 582 pkt.

(x)

7
5
5
5
5

3
3
3
2
2

Wyjątkowo bramkostrzelni 
zali się napastnicy zespołów

TABELA 
1. Górnik Konin

2/4. Lech II 
Grunwald 
Warta I

5/6. Ravia

7.

9.
10.

13:4
10:7

7:4 
6:3
3:2 
5:4
5:4 
5:6
4:6

3:8
5:9 
1:5 
1:5

oka- 
dru-

goligowych. W 16 spotkaniach 32 
razy bramkarze musieli skapitu­
lować przed ich strzałami. Prze- 

■ ciętnie w każdym meczu padły 
dwie bramki. Warmia Olsztyn — 
jest jedyną drużyną, która po

W KRAJU

Kilka dobrych wyników padło 
podczas kontrolnych zawodów ka­
dry lekkoatletycznej w Spalę: 
«20y — Kirszenstein 24,1, 200 m — 
(Sałacińska 24,6, 80 m ppł. — Bed- 
narkówna 10,8 (dwukrotnie), skok 
wzwyż — Biędowa 171 cm, tyczka 
— Sokołowski i Butscher po 490 
cm.

Trzeci kolejny mityng lekkoat­
letyczny o puchar Wisły Kraków 
zgromadził na starcie 300 uczestni­
ków. Biegi główne wygrali: 3000 m 
—• Bukowiec (AZS Kr.) 8:31,2, 400 
m kobiet — Anyszkiewicz (Piast 
Gliwice) 60,6.

Międzynarodowy mecz lekkoat­
letyczny juniorów Bydgoszczy i 
Rostocku (NRD) zakończył się 
zwycięstwem Polaków 145,5:116,5 
pkt. i

Puchar PKO1 w kolarstwie to­
rowym zdobyli reprezentanci Łr>- 
dzi 76,5 pkt. przed Szczecinem 4- 
70 pkt. i Lublinem — 38 pjst.

Zapaśniczy turniej w stylu kla­
sycznym rozegrany w Lublinie z 
okazji 50-lecia WKS Legia wy­
grała Dukla Praga przed Legią i 
Federacją Północy Finlandii.

W I lidze żużlowej padły nastę­
pujące wyniki: Sparta Wr. — Stal 
Rz. 46:321 Polonia Bydg. — Wy­
brzeże Gd. 55:22, ROW Rybnik — 
Zgrzeblarki Z. Góra 57:20, Śląsk 
Swiętochłow. — Stal Gorz. 22:53.

Po 11 rundach turnieju szacho­
wego w Polanicy liderem Jest na-

drugiej kolejce
nie 
tu.

Jak dotąd
straciła Jeszcze żadnego punk-

Olimpia—Lotnik 5:1 
Thorez—Warmia 1:2 

Stal Mielec—MZKS 1:2 
Gwardia—Victoria 5:1 
Hutnik—Garbarnia 2:0

Lecbia—Unia 1:1 
Odra—Start Ł. 4:1 

Polonia Bydg.—Górnik Wałbrz,

TABELA
1. Warmia
2. Odra
3. Olimpia
4. Polonia Bydg.
5. Gwardia W-wa
6. Hutnik
7. Garbarnia
8. Thorez
9. MZKS

10. Unia
11. Lotnik Wr.
12. Victoria
13. Start Ł
14. Górnik Wałbrz.
15. Lecbia
16. Stal Mielee

12.
13.

Prosną 
Stal Ostrów 
Dyskobolia 
SteTla Gn. 
Zjednoczeni Wrz. 
Energetyk 
Polonia Piła 
Ostrovia

TAK WALCZONO W

J ■ pi

3 | li
3 i »

2 !: ?
2 1 »

1 "s2. ;
KLASIE

Surma — Unia Swarzędz W 
Obra Zbąszyń — RKKS 4:3 
Pogoń Góra Sl. — Przemyślan: 
Włókniarz Kalisz —

Pogoń Skalm. 5:1
Calisia II — KKS Kępno 2:1 
Patria Buk — Polonia Chodzie!

W naszym 
oblektyufa

turnieju 
granego

młodzieioweg0' 
w Poznaniu. Atak 

ców.

Fragment z meczu hokeja na 
wie pomiędzy Włochami i 
w ramach międzynarodo

5:0

X

o
2

2
2 
2
2
2 
2
2 
2

3 
3
2 
2
2

4:2
2:9

3:4 
1:2 
2:5 
1:3 
2:8 
0:1
3:5

2 
2
2 
2
2

11:2 
3:0 
3:0 
5:2 
5:2

6:3
6:4
2:1
3:3
2:2
2:2

2:4
2:5

2:5

W LIDZE MIĘDZYWOJEWÓDZ­
KIEJ ARKONIA NA CZELE

64 drużyny walczące w lidze 
międzywojewódzkiej podzielone 
są — Jak wiadomo — na cztery 
grupy, każda po 16 drużyn. Ze­
społy wielkopolskie walczą w gru 
pie IV. Oto wyniki drugiej ko­
lejki spotkań:

GRUPA IV

Unia Wąbrz.—Czarni Szcz. 2:1
Flota—Polonia Pozn. 3:0
Polonia Gd.—Lecbia 6:0

Lech—Warta 2:0
Budowlani B.—Calisia 1:1.

Włókniarz Tur.—Zawisza b 1:0
Darzbór—Bałtyk 1:1

Arkonia—Błękitni 3:2

Mamys w bramce Warty I 
je jeden z ataków nap* 
Lecha podczas meczu o " 
sfwo ligi między**!6*^ 
zakończonego zwy«'?$ 

cMtów 2:0.

TABELA
1. Arkonia

2/3. Włókniarz Tur.
Lech

4/5. Flota

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

Darzbór 
Polonia Gd. 
Warta 
Unia Wąbrz. 
Budowlani Bydg. 
Czarni Szczec. 
Calisia 
Polonia Pozn. 
Bałtyk 
Lecbia.
Zawiszy I b 
Błękitni

GÓRNIK KONIN PROWADZI
W LIDZE OKRĘGOWEJ 

Prosną—Polonia Piła 4:0 
Górnik—Zjednoczeni 2:1

„ '0^ 
Fragment z biegu n« 
podczas ogó^opol*^ 
dów lekkoałlełycinyc” 

Sportowej Gw^d 

Fot. (3) - K. j
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI’* AB
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Technikum Przyzakładowe 
i Zasadnicza Szkoła Zawodowa 

uiEJSklEGO ZJEDNOCZENIA GOSPODARKI 
komunalnej i MIESZKANIOWEJ POZNAŃ 
* Ul. Dzierżyńskiego 296, tel. 591-97

PRZYJMIE DODATKOWO 
UC Z N I O W :

1. UCZNIÓW do klasy I-szej 3-letnietzo 
TECHNIKUM na wydział mechaniczny 
i ogólno-budowlany.
Uczniowie Technikum — absolwenci ZSZ 
— mają zapewnioną pracę w przedsię­
biorstwach m. Poznania.
Nauka trwa 3 lata i kończy się egzami­
nem dojrzałości.

2. UCZNIÓW do klasy MURARSKIEJ 
Zasadniczbj Szkoły Zawodowej _  po 
7 klasach szkoły podstawowej na no­
wych, bardzo dobrych warunkach.

Zgłoszenia w sekretariacie szkoły.

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE

podają do wiadomości, że

OBNIŻYŁY przejściowo ceny jaj
świeżych wysortowanych,

mianowicie:

K6109

Uwaga studenci wyższych 
technicznych studiów dia pracujących! 
PODRĘCZNIKI BO WnUDÓWTELEWinMTCN(wHPWU)

S. Romanowski, W. Wrona — Matematyka wyższa 
cz. 1 
cz. 2

M. Jeżewski — Fizyka
L. Czerski —Chemia dla techników
Z. Lewandowski — Geometria wykreślna
Informator dla studentów wyższych technicznych 

studiów dla pracujących cz. 1—2 pt.: 
Wykłady telewizyjne

zł

zł 
zł

złZamówienia przyjmuje
POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 

Warszawa, ul. Nowolipie 4.

jaja 
jaja 
jaja

brudne 
tłuczki 
wylewki

z zł 1,70 
z zł 1,60 
z zł 1,30

na zł 1,40 za 
na zł 1,20 za 
na zł 1,00 za

sztukę 
sztukę 
sztukę

ŚWIEŻE JAJA — to wysokokaloryczna, smaczna 
i szybka w przygotowaniu potrawa.

W6144

Pracownicy poszukiwani
potrzebny PALACZ zaraz na cały etat.

Zgłoszenia w sekretariacie Zasadniczej Szkoły Za- 
wdowej, ul. Dzierżyńskiego 296. K6110

zvńl KIEROWNIKA KIĘGOWOSCI KOSZTÓW z wyż^^^^m 
, lub średnim wykształceniem, posiadającego prakty- 

nną znajomość rozliczania kosztów w przemyśle — 
przyjmą Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne 
TEŁETRA” w Poznaniu, ul. Głogowska 19. K5997

iścił ■

in
t ii 

3:1

PMnańikie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow- 
nictwa — zatrudni zaraz
-PRACOWNIKÓW DO WYŁADUNKU WAGONÓW 

m Wolnych Torach Dworca Głównego, pracowni- 
, Cy ci zatrudnieni dorywczo w godzinach popołud- 
' ulowych oraz w święta i niedziele, płatni będą 
I i funduszu bezosobowego Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przed podjęciem pracy przyjmują dys­
pozytorzy Przedsiębiorstwa na terenie Wolnych To­
rów. Przy zgłoszeniu konieczne jest posiadanie do­
wodu osobistego wzgl. innego dowodu stwierdzafo- 
cego wiek i tożsamość zainteresowanego.

Wyplata wynagrodzenia za wykonaną prace odHv- 
wa się dwa razy w tygodniu. K6115

m wozowa

WRZESIEŃ
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 28463g

o nośności 5 ton 
w dobrym stanie 
DO SPRZEDAŻY

w Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc 

Chłopska” 
w Czarnkowie 

Kościuszki 24
K5952

NIEDŁUGO

1SB

H

Przyimiemy od 1 września 1966 r. KIEROWNIKA 
„BARU” w Kruszewie pow. Czarnków.

Warunki pracy wg układu zbiorowego.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Gminna 

Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Czarnkowie, 
iii, Kościuszki 24. W5954

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Wolszte-
nie, ul. Polna 15
1 września:

zatrudni natychmiast lub od

sław

. 51

chiei

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko głów­
nego mechanika,
INŻYNIERA MELIORACJI WODNYCH na stano­
wisko inżyniera d/s przygotowania produkcji, 

oraz każdą ilość PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na 
budowy melioracyjne.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
W5842

Powszechna Spółdzielnia Spożywców Wągrowiec — 
Wapno w Wągrowcu, zatrudni zaraz:
“KIEROWNIKA RESTAURACJI — wymagane kwa­

lifikacje: wykształcenie średnie plus kurs branżo­
wy i 4-letni staż pracy lub zasadnicza szkoła ga­
stronomiczna, plus kurs branżowy i .................
pracy w zakładach gastronomicznych.

“DYPLOMOWANEGO KUCHARZA — 
sko szefa kuchni.

trunki płacy i pracy do omówienia

7-letni staż

na

na

stanowi-

miejscu.
W5880

W dniu 19 sierpnia 1966 roku, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł, opatrzony Sakramentami 
sw., mój mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Kazimierz Furmaniak

00 SZKOŁY!
TORNISTRY
TECZKI

FARTUSZKI 
SPÓDNICZKI 
SPODNIE DŁUGIE
BLUZECZKI 
UBRANKA 
TOWE 
KOSZULKI. 
STYCZNE

PÓŁBUTY 
OBUWIE 
CZNE

I INNE

GRANA-

GIMNA-

GIMNASTY

*
ARTYKUŁY

SZKOLNE
W DUŻYM WYBORZE

POLECAJĄ 
SKLEPY

i nal
i Ni

ros
ikW

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 sierpnia 1966 
toku o godz.------ - '■

Poznań, ul. 
Bydgoszcz,

16.15 na cmentarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA i RODZINA 
Kościuszki nr 74 m. 16.

Gdańsk, Borzęcice, Głęboczek 
30538g

MMMMMI ■ MMMMiMMMMMMa«QSuM

Dnia X sierpnia 1966 r. odeszła od nas na 
hwsze droga siostra, bratowa i ciocia

Janina Kerber
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
IMz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

O tym zawiadamia z głębokim żalem

— RODZINA
puszczykówko — Luboń

30535g

.. dniu 2o sierpnia 1966 r. zmarła opatrzona 
,. lamentami św„ w 77 roku życia, nasza droga 

”• babcia, stryjenka i kuzynka, śp.

Waleria Faliszewska
z domu POLISZEWSKA

o^rZeb odl}ędzie się we wtorek, dnia 23 bm.
17.M w Lubaszu

Jjl^
k/Czarnkowa.

35,
23,
70,
45,
34,

13,

K6146
Smaczny posiłek 
przyrządzisz ze

ŚLEDZIA SOLONEGO
DO NABYCIA

poznańskim „Okrąglaku” i Domu Dzieckaźe t y 1 k o w

W DNIACH

przez
OKRĄGLAKA” i DOMU DZIECKA.Zapraszamy więc na

TELEGRAM

K6098

Przetargi

W6134

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.

K5501

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego

oraz
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Tekstylno-Odzieżowe w Pozna nHi

od bywa się
OD ±2. VIII. 1966 R. DO DNIA 21. IX 1966 R.

atrakcyjna premiowana sprzedaż jedwabPolecamy szeroki wybór tkanin jedwabnych lansowanych modę.DODATKOWĄ ATRAKCJĄ DLA KUPUJĄCYCH
PREMIE W POSTACI KUPONÓW JEDWABI.

TOspotkanie do poznańskiego

WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
OGÓLNO-SPOZYWCZYCH I RYBNYCH

w cenie od 7,— zł do 16,— zł za 1 kg.

Pomoc domowa z prowin 
cji, potrzebna na stałe. 
Krzysztofik, Śląska 19.

29657g

Gosposia, ze znajomością 
kuchni, może być z pro­
wincji, potrzebna do 
dwóch osób z 4-letnim 
dzieckiem. Mieszkanie w 
Poznaniu. zapewnione. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 29662g.

Pracownik, młodszy, sa­
motny, do prac w ogrod­
nictwie, potrzebny z cał­
kowitym utrzymaniem. — 
Marian Witkowski, Poz­
nań 10, ul. Michała 100. 
_________ 29894g
Gosposia dochodząca, ucz 
ciwa do domu lekarza — 
potrzebna (2 dziewczynki 
9 i 2 lata). Poznań, Scza- 
nieckiej 4 m. 12. 30327g

Malarzy i uczniów przyj- 
me. Pawlak. Al. Wielko-
polska 13. 29899g

Pomoc domową przycho­
dzącą 2 razy w tygodniu 
od godz. 7—14 za dobrym 
wynagrodzeniem — przyj 
mie Jadwiga Kozowa, Po­
znań, Matejki 33a, nowe
budownictwo.

Pomoc domowa z gotowa 
niem potrzebna. Poznań, 
Słowackiego 38 m. 6. Zgło 
szenia od godz. 17. 30123g

30489g

W5947 2888Igmcńskiego 7.

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma 
szynistek - Poznań, Cheł

Dnia 20 sierpnia 1966 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, troskliwy oj­
ciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 76, sp.

Stanisław Krzekatewskl
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamia strapiona
ŻONA z SYNAMI

3O484g

Dnia 22 sierpnia 1966 r. zasnął w Bogu nasz 
najlepszy, ukochany ojciec, dziadek i brat, śp.

Władysław Łabendzinski
doktor praw

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci, wnuki, siostra i rodzina 

30511g

Duży 
szy ch

wybór najnow- 
modeli wózków

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy­
nowych oraz kosztoryso-

dziecięcych poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej I8a. 

29767g

Cukrownia „Kluczewo”, Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Stargardzie Szczecińskim ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na WYKONANIE ROBÓT IZOLA­
CYJNYCH RUROCIĄGÓW TECHNOLOGICZNYCH 
i ZBIORNIKÓW z tym, że roboty winny być wy­
konane do 15 października 1966 r.

Dokumentacja projektowa jest do wglądu w biurze 
technicznym Cukrowni codziennie w czasie od 7—15.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do 31 sierpnia 
1966 r. w sekretariacie lub w biurze technicznym Cu­
krowni „Kluczewo” w Stargardzie Szczecińskim, uL 
Główna 1.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 września 1966 r. o 
godz. 12. Cukrownia zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta bez podania uzasadnienia. K6139

wp.nia przyjmuje, tn-

Uczennice młodsze przyj 
mę na pokój. Pomoc w 
nauce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30473g

Fosteriera znaleziono. Nie
formach pisemnych udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wodowego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K5784

Kupno

Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście — Gołębia. 29044g

Trak pionowy o prześwi­
cie 650 mm, najmniej u- 
żywany, w dobrym stanie 
-kupię. Edmund Metzler, 
Kaszczor, pow. Wolsztyn,
teł. 3 i 4. 12120p
Silnik samochodowy „Sy­
reny” i części sprzedam. 
Krauthofera 35 m. 17.

30021g

0 czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
30513g

Dnia 20 sierpnia 1966 roku zmarła

20 sierpnia 1966 r. zmarł nasz nnjuko- 
PtzM,y m^ż> ojciec, teść, dziadek i wujek, 
11 żywszy lat 82, śp

Janina Kerber

Szlifowanie wałów korbo 
wych, rozrządu wałów 
prostych, cylindrów samo 
chodowych i motocyklo­
wych — poleca Warsztat, 
Poznań, Grodziska 24, tel. 
425-85 przy ul. Swierczew

Mieszkanie 
wyłączone, 
munikacja, 
pię. Adres

3-pokojowe, 
kuchnia, ko- 
spiesznie ku- 

wskaże „Pra-
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29996g.

30480gcała 3 m. 1.

skiego. 30190g

Wartburga de Lux 1965 
minimalny przebieg — 
sprzedam. Tel. 446-99 od

Nieruchomości
Tylko parowe dezinfek- 
cyjne czyszczenie pierza 
gwarantuje pulchnotę. 
Spółdzielnia — Kraszew-

godz. 16.00 30460g

Renault Dauphine — Ja­
wa 250, opony 600X16 —
4 szt. sprzedam. Poznań, ।
Robocza 5. 30548g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód P-70, Daleka 3. 

29976g

Przyjmę na pokój 2 ucz­
niów technikum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30101 g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 2«896g

Sprzedam łódź wędkar­
ską P-34, i Jawę 250. Ul. 
Jackowskiego 52 m. 8.
__________________ 29050g
Sprzedam prasę kolanków 
kę. Gwardii Ludowej 10
m. 10. 30032g

Sprzedam motocykl MZ 
250/1 ccm. Wulkanizacja, 
Dąbrowskiego 58. 30059g

LoKalę

Poszukuje pokoju jedno­
osobowego. Tel. 445-16 lub 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29979g

Mieszkanie luksusowe, 
dwupokojowe — 55 m2 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28859g.

Nauczycielka młoda, sa­
motna poszukuje pokoju 
w Poznaniu przy kultu­
ralnej rodzinie. M. Cho- 
dyniecka, Gorzów Wlkp.,
Asnyka 3 m. 9. 12190p

Dnia 21 sierpnia 1966 r. zmarł mój drogi brat, 
kuzyn, szwagier i wujek, śp.

pref. Kazimierz Beik
emerytowany dyrektor liceum 

przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 17.00 z kaplicy cmentarnej w Szamotu­
łach.

Szamotuły

O tym zawiadamiają 
SIOSTRA i RODZINA 

30544g

Dnia 21 sierpnia 1966 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, znoszonych z cierpliwo­
ścią, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 82, śp.

Adam Kurnatowski 
długoletni organista, dyrygent i kompozytor. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 
dnia 24 bm. o godz. 16.00 w Zaniemyślu.

W imieniu stroskanej Rodziny i parafii 
ks. ZBIGNIEW WRONIEWICZ 

proboszcz 30490g

Kupię willę jednorodzin­
ną, okolica Grunwaldz­
kiej lub Botaniku. Mam 
do zamiany mieszkanie 
spółdzielcze. własnościo­
we 87mł powierzchni przy 
ul. Matejki. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30247g.__ ______________ 
Kupię willkę lub pół bliź 
niaka blisko tramwaju do 
400 tys. zł., najchętniej 
dzielnica Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 29575g.

Wille komfortowe wolno­
stojące, domy bliźniacze, 
polowki, ćwiartki w Po­
znaniu — domy wolnosto­
jące wyłączone, domki 
gospodarcze na ogrodnic­
twa, szklarnie, sady na 
peryferiach Foznania — 
polecam w wielkim wy­
borze. Przyjmę również 
nowe zlecenia. Informa­
cja bezpłatna. Adamski, 
Poznań, ul. Matejki 33a,
tel. 633-93. 30488g

skiego 28. 27565g
Osobę samotną, rencistę 
do hodowli drobiu i pie­
czarek przyjmę. Mieszka­
nie na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30494g.

Małry momahie

Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje: lo złotych — 
znaczkami pocztowymi. 
____________K5767 
Wykształcony pozna pa­
nią do lat 42. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30526g._____ ________
Samotna, pozna kultura! 
nego pana, wiek 50—60 
lat, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30062g.

KOLEDZE

Olgierdowi Szymaukiewiczewi 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MATKI

WSPÓŁPRACOWNICY
Działu Dyspozycji Ruchu 

Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto 
_______ 30495g

MUZEA

M A N 
tą,

a.

Edmund Sołyga
Kodz^i? się we wtorek, dnia 23 bm.

Przy „i z kaplicy cmentarnej w Grodzisku, 
RakoniewickieJ.

W głębokim smutku pogrążona
GtOdzUu „, RODZINA

isk Wlkp., Sosnowiec, Kościan, Poznań
30487g

W Zmarłej straciliśmy długoletnią i ofiarną 
pracowniczkę naszego działu oraz serdeczną 

koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

na cmentarzu w Żabikowie.o godz. 16.30 

Kierownik Współpracownicy Laboratorium

Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych
Luboń.

30579g

Dnia 20 sierpnia 1966 r. zmarł w wieku 78 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

Antoni Fiszer
były powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. ''.00 na 
cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

305Q0g
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Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rynek) — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 bm.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9^—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
nieczynne do 31 bm.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
nieczynne do 26 bm.

wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—22.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

DYŻURY

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 

— Stanisław Gadom­
ski „Paryż w fotogra- 
mrch” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

; Pawilon Meblowy (Swa 
• rzędz. ul. Wrzesińska 28) 
j— stała wystawa meblo- 
;wa — g. 9—17.
■ Galeria „Od nowa” —

3
AB „
Nr 199 (7006)

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (ul. Mickiewicza 2. 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Kliniczny Im. 
Pawłowa — okulistyka 
(ul. Garbary, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internistv 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro- 
łęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 - 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
W5'padki).
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WIELKoj 
POBKaj^EKSPBUTU^ Międzychód znaczy nowoczesnośćWielkopolskie Zakłady Prze­tworów Owocowo-Warzyw­nych w Międzychodzie należą do najnowocześniejszych w kraju — co widzimy na re­produkowanych obok zdję­ciach. Osiągnięto to dzięki in­westycjom, których wysokość przekroczyła 40 milionów zł. Wybudowano nową halę oraz zainstalowano w niej nowo­czesną linię produkcyjną. W zakładzie zatrudniającym w większości kobiety przerabia się prawie 6 tysięcy ton surow ca rocznie, z którego wytwarza się soki słodzone, dżemy, mar­moladę, kompoty, konserwy warzywne oraz nektary. Dla przykładu należy podać, że tyl ko samych truskawek w br. przedsiębiorstwo przerobiło 640 ton.O jakości wyrobów świad­czyć może fakt, że poważna część produkcji idzie na eks­port do takich krajów jak: Anglia, USA, Kanada, Nor­wegia, Dania, NRF, Hiszpania, Finlandia, Australia, Japonia i Arabia Saudyjska. Z tej to m. in. racji zakłady uczestni­czą w konkursie „Wielkopol­ska dla eksportu”.Zakłady borykają się z trud nościami surowcowymi. Mu­szą sprowadzać 50 procent ma­sy z województw: lubelskiego i rzeszowskiego. Przewidując, że produkcja do końca pięcio­latki wzrośnie do wartości 15 min. zł rocznie, kłopoty te będą się zwiększały. Poprawi­ła się znacznie sytuacja w truskawkach, których planta­cje zwiększono do 26 ha w po­wiecie międzychodzkim. Mo­głoby być więcej, gdyż korzy­ści dla plantatorów związa­nych z zakładem są naprawdę imponujące. Rocznie wypłaca się bowiem 16 milionów zł za owoce i warzywa. Dla porów­nania można podać, że jest to więcej aniżeli wynosi poda­tek gruntowy rolnictwa mię- dzychodzkiego. (jch)

Przed pierwszym
dzwonkiemJuż tylko kilka dni pozosta­ło młodzieży do ropoczęcia za­jęć szkolnych. W powiecie kro­toszyńskim większość remon­tów szkół i uzupełnień kadry pedagogicznej została już zre­alizowana.W nowym roku szkolnym czynne będą w powiecie 64 szkoły podstawowe, w tym 39 z zakresem ośmioklasowym. Warunki lokalowe szkół z ro­ku na rok systematycznie się poprawiają. 12 szkół wiej­skich posiada bardzo dobre warunki lokalowe, 12 — skro­mne, a 4 — niedostateczne. Do tych ostatnich należą szkoły w Rozdrażewie, Kobiernie, Go rzupi i Roszkach. Warto jed­nak dodać, że Rozdrażew o- trzyma nową szkołę już w ro­ku 1967. Na remonty bieżące wszystkich placówek wydat­

kowano w br. około 16og, zł, a na remonty kapitałą.: tys. zł.Niezależnie od remontów pitalnych, całkowicie p^,' dowano Dom Kultury DzC Młodzieży w Krotoszynie u, ry z dniem 1 września} wznawia swoją działalna społeczno-wychowawczą. le uwagi poświęciły też J! dze terenowe uzupełnieniu' dokształceniu kadr pedąg05i nych, szczególnie w szk0S podstawowych. Kadry te ' czyć będą od 1 września-^ osoby. Do pełnej obsady kuje jeszcze 13 polonistów' matematyków i fizyków 0J. 9 nauczycieli zajęć techniś nych. Uzupełnienie ma nash pić przez dokształcenie nauą cieli na kursach zaocznych,(i?)

Pokrótce ze Środy
BUDOWNICTWO

W czynie społecznym i z dotacji 
MRN pobudowano nowy przysta­
nek autobusowy, przy ul. Pade­
rewskiego. W związku z 700-le- 
ciem miasta położono na jezd­
niach ulic dywaniki bitumiczne. 
W ubiegłym miesiącu rozpoczęto 
budowę 3 bloków mieszkalnych 
dla 90 rodzin. Pobudowano nową 
jezdnię przy ul. Patrona Jackow­
skiego i ul. Nowotki. Uzyskano 
również limit w sumie 2 ml. zł na 
budowę łaźni miejskiej.

NOWY ROK SZKOLNY

W powiecie średzkim wprowa­
dzone będą w 33 szkołach ósme 
klasy. Do realizacji programów 
w klasie VIII, Wydział Oświaty 
przygotował na kursach specjali­
stycznych wszystkich polonistów, 
matematyków oraz nauczycieli 
zajęć praktycznych i wychowania 
plastycznego. Na początku roku 
szkolnego 1966/67 zostaną zorgani­
zowane jeszcze dwa kursy dla na­
uczycieli fizyki 1 chemii. Remon­
ty szkół zostały już zakończone, 
będą natomiast trudności z naby­
waniem podręczników, (kos)

Surowiec na dżemy przygotowywany jest w 
zwanych „sputnikami".

specjalnych kotłach
Fot. (2) — J. Chlasta

Kto nie kontraktuje — ten
Jedno obejście gospodarcze przyciąga oko przechodnia 

schludnością i dostatkiem, a tuż obok zabudowania wołają 
o remont i świadczą o tym, że ich właścicielom powodzi się 
nie najlepiej. Podobne kontrasty spotkać można również 
między wsiami i gromadami. „Tamci żyją z kontraktacji” 
— mówią zazdrośnie ci mniej zamożni”.

pow. Trzcianka wskaźnik te wynosił 1,8 proc., Słupcy. 3,5 proc., Gostynia — 4,8 prot Środy — 5,8 proc. Nie lepie przedstawia się sprana pszenicą. Na plan 46 tys. zakontraktowano w tym $ mym terminie 25,9 proc. (ej areału. Najlepiej spisuje si powiat Krotoszyn — z 4f proc, planowanego areału; na stępnie pow. Poznań — a proc., Szamotuły — 39,8 prot Podobnymi wskaźnikami legi tymują się powiaty Turek Wągrowiec. Natomiast Trzcia

zów. Po raz pierwszy więc takie uprawy, jak żyto i owies, wysiewane głównie na gle­bach piaszczystych (a takie w naszym regionie dominują) mo gą otrzymać dawki nawozów zgodne z normami agrotech­nicznymi. Zarysowała się więc realna możliwość rozwiązania w najbliższej perspektywie trapiącego nas od lat proble­mu zbożowego w oparciu o własną produkcję. Chodzi jed nak o to, aby nawozy te zu­żytkowane były w sposób ra­cjonalny, w połączeniu z wa­pnowaniem gleb, melioracją, użyciem kwalifikowanych na­sion, a więc z zastosowaniem całego kompleksu zabiegów, gwarantujących obfity plon.Dotychczas doświadczenia polityki rolnej skłaniają do tego by w rozwiązywaniu pro blćmu zbożowego sięgnąć po wypróbowany bodziec w po­staci zawierania umów kon­traktacyjnych na te podsta­wowe dla naszego rolnictwa uprawy. W ten sposób w orbi­tę intensyfikacji produkcji włączone zostaje całe rolnic­two. W połączeniu ze znaczną podwyżką cen zbóż, zwłaszcza kontraktowanych, stanowi to nowy etap porządkowania rynku zbożowego, przy jedno­czesnym wzmożeniu oddziały­wania na dalsze podnoszenie kultury agrotechnicznej. Po­wstała nowa szansa dla tych gospodarstw indywidualnych, które do tej pory w niewiel­kim stopniu (lub wcale) korzy stały z przywilejów kontrak­tacji.Trzeba niestety stwierdzić, że ta nowa szansa intensyfi­kacji naszego rolnictwa i dal­szego wzrostu zamożności wsi, nie wszędzie doprowadzona żo stała do świadomości rolni­ków. Wystarczy powiedzieć, że na planowane w naszym województwie 50 tysięcy hek­tarów kontraktowanych u- praw żyta na rok przyszły, do 1 sierpnia podpisano tylko umowy na 14,6 procentach tego areału. Uderza przy tym duża nierównomierność roz­mieszczenia zawieranych kon­traktów w poszczególnych po­wiatach. Jeśli bowiem powiat Leszno wykonał do 1 sierpnia 38.5 procent planowanego are­ału kontraktacji źy^.a, to dla

Istotnie, każdy kto zna sto­sunki wiejskie wie, że powsta ły tam poważne dysproporcje w dochodowości mieszkańców. Występują drastyczne nieraz różnice w poziomie produkcji roślinnej i zwierzęcej, w bu­downictwie domów i obiek­tów gospodarczych, w urządzę niu mieszkań i standarcie ży­ciowym. Można spotkać w na­szym województwie nie mało rolników, dla których podsta­wą gospodarczej prosperity są zawierane od lat umowy kon­traktacyjne. Obejmują one nie tylko buraki cukrowe i rzepak, ale również cenne na­siona traw, kminek i chmiel oraz wiele innych roślin prze­mysłowych, poszukiwanych w kraju lub za granicą. Państwo nasze preferuje tych rolni­ków, którzy ustalają profil swojej produkcji zgodnie z potrzebami gospodarki naro­dowej. W ślad za zawierany­mi umowami kontraktacyjny­mi płyną do tej grupy gospo­darstw nowoczesne środki produkcji: nawozy mineralne, nasiona kwalifikowane, kredy ty, materiały budowlane, a także fachowy instruktaż i pomoc agrotechniczna. W ten sposób państwo, za pośrednic­twem bodźców ekonomicz­nych, uzyskuje potrzebne su­rowce lub produkty pocho­dzenia rolniczego, zaś wiejscy kontrahenci podnoszą z każ­dym rokiem poziom produkcji i materialnego bytu.Ubocznym niejako tego pro duktem było dotąd przechwy­tywanie deficytowych mate­riałów, służących intensyfi­kacji produkcji rolnej, przez część tylko rolników — z re­guły tych najlepszych, za­tem i najzamożniejszych. A- genci kontraktacyjni zagląda­li bowiem najchętniej do rol­ników o ustalonej opinii, mi­strzów urodzaju, z którymi pomyślna realizacja zawartej umowy nie nastręczała trud­ności. W warunkach powszech nego deficytu podstawowych środków produkcji rolnej było to poniekąd zjawisko wytłu- maczalne.Dziś można powiedzieć, że lata tamtego niedostatku ma­my poza sobą. Nasze kombi­naty chemiczne dostarczają rolnictwu coraz więcej nawo­

ka ma na swym cały 1 procent umów.Owa niedbałość teresy jest tym
koncie nie

o własnejże zapowiada się w tym roki rekordowa obfitość pasz zie lonych. Nie ma więc obaw u do ewentualnej konieczność uzupełniania karmy zwieraj cej ziarnem. Zresztą kontra! tacja upraw zbożowych i prawnia do korzystnego w bywania przemysłowych ró szanek treściwych, co w jw łączeniu z własną paszą obje tościową stanowi doskonali karmę dla inwentarza.Za zboże kontraktowa ne uzyskuje się znaczni wyższą cenę, niż w norma) nym skupie wolnorynkowy! Państwo w swych operaciad planistyczno - gospodarczy^ pragnie bowiem wiedzieć, M jaką ilość zboża ze zbiorów przyszłorocznych może liczył Kto więc zaniedba kontrak- tacji — ten na pewno straci
F. B,

Dom Kultury uj KoleBudowa Domu Kultury w tern dokonanym. W roku bie- Kole stała się wreszcie fak- żącym mury wyciągnięte bę­dą pod dach, a dokończenie ro­bót w lecie roku przyszłego. Otwarcie przewidziane jest w październiku 1967 roku.Będzie to budynek piętrowy, o kubaturze 7.954 m3, z pięk­nymi tarasami od strony rze­ki, z salą kinówo-teatralną na 300 miejsc, z urządzeniem kli­matyzacyjnym, bufetem i ka­wiarnią na parterze. Na pię­trze mieścić się będzie biblio­teka z czytelnią, sale zajęć dla klubów o zainteresowa­niach technicznych i arty­stycznych oraz pomieszcze­nia do gier towarzyskich.Cały obiekt stanowić będzie akcent architektoniczny dla przyszłego osiedla nowego Ko­ła. Całkowity koszt Domu Kul tury, według obliczeń Społecz nego Komitetu Budowy, wy­niesie 6,5 miliona zł. Złożą się na tę sumę fundusze społecz­ne i udziały zakładów pracy.(Ig)

Ola wygody klientów
15 sierpnia br. otwarto przy ul. 

Ostrowskiej w Krotoszynie okaza­
ły pawilon ogólnobranżowy typu 
„SAM”. Za staranny wystrój 
wewnętrzny pawilonu i dobre za­
opatrzenie należą się słowa uzna­
nia miejscowej PSS.

Nowo otwarty pawilon umożliwi 
m. in. zakup mięsa, wędlin i in­
nych produktów, po które miesz­
kańcy tej części Krotoszyna mu- 
sieli chodzić do śródmieścia odda­
lonego o 1,5 km (ig)

Bazę Ochrony Roślin 
wybudowano w OstrzeszowieKosztem 2 milionów złotych wybudowano w Ostrzeszowie bazę dla Powiatowej Stacji Ochrony Roślin. Jest to już dru ga poza Państwowym Ośrod­kiem Maszynowym, większa in westycja typu usługowego zre alizowana w naszym miastecz ku. Baza obejmuje budynek administracyjno • mieszkalny, warsztaty remontowe, zbiorni­

ki paliwa, magazyn dla środ­ków chemicznych, oraz pomie­szczenia dla aparatury i 11 ciągników.'O solidności wykonania tej inwestycji przez Przedsiębior­stwo Budownictwa Rolniczego z Kępna, świadczy fakt, że specjalna komisja społeczno- fachowa odebrała obiekt bez zastrzeżeń, (hp)

Zasłużyli na wyróżniamW tych dniach powróci! I akcji żniwno-omłotowej ’ Państwowym Gospodarstw Rolnym w Przyborówku k motuł, Ochotniczy Hufiec^1' cy ZMS z Technikum micznego w Krotoszynie. V' nie młodzież zestawiła w W zboże z 20 ha i zwiozła stert i stodół z 30 ha. ' zespół ten dokonał omłotu ton zboża. Wartość wyk® nych prac oszacowano naft zł. Część otrzymanego grodzenia członkowie Wn dy przekazali dobrowolnie budowę Domu Młodzież Szamotułach.Za pracę w akcji żnM □młotowej i w środowi krotoszyński Hufiec otrzJ । dyplom uznania od Z? " . list pochwalny od Prez? PRN w Szamotułach. M
Sierpień Filipa
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TEATBY
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — próby.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: „U- 
marli milczą” (I i II s.); Noteć: 
„Operacja Y”; CZARNKÓW: — 
„Pierwszy krzyk”; GNIEZNO — 
Lech: „Wehikuł czasu”; Polonia: 
„Zielone światło**; GOSTYŃ: „Je­
den dzień szczęścia”; JAROCIN — 
Echo: „Czarny tulipan”; KALISZ

— Kosmos: „Bazyliszki”; Oaza: 
„Winnetou” (I i II s.); Stylowe: 
„Uciekinier w pościgu”; Syrena: 
„Mandrin” i „Świat się śmieje”; 
KĘPNO: „Ludwiku do rondla”; 
KOŁO: „Kronika pewnej zbrodni”; 
KONIN — Energetyk: „Zjadacz 
dyń”; Górnik: „Kapral i inni”; 
KOŚCIAN: „Kto jest bez winy”; 
KROTOSZYN: „Karambol”; LESZ­
NO — Klubowe: „Życie nie jest 
łatwe”; Panorama: „Dwadzieścia 
godzin”; MIĘDZYCHÓD: „Zbrod­
nia doskonała”; NOWY TOMYŚL: 
„Ściśle tajne”; OBORNIKI: „O- 
statni lot”; OSTRÓW — Roma: 
„Podróż nie z tej ziemi”; Słońce: 
„Piętno Hiroszimy”; OSTRZE­
SZÓW: „Cena odwagi”; PIŁA — 
Iskra: „O carski tron”; Koral: 
„Pierwszy dzień mojego syna”; 
PLESZEW: „Wspaniały rogacz”; 
RAWICZ: „Upadek Cesarstwa
Rzymskiego”; SŁUPCA: „Lęk”; 
ŚREM: nieczynne; ŚRODA: „Czar 
ny aksamit”; SZAMOTUŁY: „Mor 
derca na urlopie”; TRZCIANKA: 
„Cisza”; TUREK: „Ikaria XB-1”;

WĄGROWIEC: „Faraon”; WOL­
SZTYN: „Noc przedślubna”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g; 12—21 — 

„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

RADIO

WTOREK: PROGRAM I — Fala 
1322 i UKF (Od g. 16 do 19 i od 
23 do 3) 69,74 MHz: 16 Początek au­
dycji; 16.01 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Konc. dla wczasowiczów; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją”; 19 
„Praktyczna Pa^i”: 19.10 „Spotka­
nie z Temidą”; 19.30 Spotkanie z 
rumuńską piosenką i orkiestrą p d 
Sile Diniku: 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny; 21.35 Utwory i 
pieśni P. Czajkowskiego; 22.05 — 
Felieton z cyklu: ,,Notatnik kul­
turalny”; 22.15 Gra kwartet Joh­
na Coltrane'a; 22.25 Chwila poe­
zji; 22.30 „Wprost z Paryża” aud. 
1; 23.10 Wiadom. sportowe; 23.15 
Polscy piosenkarze z tow. zesp.

instrument, p/d P. Figla; 23.30 — 
Muzyka rozrywkowa; 0.05 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 17.55, 29, 23, 24, I, 
2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8.45 „O żywieniu 
dziś i w przyszłości” rozm. z prof. 
dr. St. Bergerem; 9 Dla dzieci 
„Zabawy — zawody — wyprawy —. 
przygody”; 9.40 Z życia ZSRR; 19 
„Łyska” opow.; 10.20 Konc. dla 
wczasowiczów; 11 Mel. rozrywk.i 
li.49 „Rodzice a dziecko”; 12.W 
„Z kraju i ze świata”; 12.25 Rolni­
czy kwadrans; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 Rumiińska muz. ludowa; 
15.05 Public, międzynard.; 15.15 
Mel. paryskie ; 15.30 Dla dzieci 
ode. IV pow. pt. „Karisson z Da­
chau”; 16.05 Public, międzynarod.; 
17.25 Felieton pt.» „Pcznań-literac- 
ki”; 17.35 Gra zesp. J. Miliana;

------------------------------------ ,----------------

18.19 „Wieża Babel”; 13.50 Mówi 
Technika; 19.05 Muz. i aktualn.;
21.40 „Studio Piosenki”; 22.10 Gra 
Sekstet organowy A. Kurylewicza;
22.20 „Kontrasty społeczne”; 22.35 
M- Ravel: Kwartet smyczkowy F- 
dur; 23.05 3X15 minut sławnych 
orkiestr tanecznych.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 8, 7, 8, 15, 
U, 19, 21, 23.50.

telewizja
WTOREK: 11 Fab. film prod. ru­

muńskiej — „Statek z dynamitem** 
(1. 18); 17.30 Wiadomości; 17.35 Dla 
młodych widzów — „Na miejsca 
gotowi, start” — z cyklu „Wa­
kacje i sport”; 18 Informator Han­
dlowy; 18.10 Występ Zespołu Estra 
dowego Wojsk Lotniczych — 
„Eskadra” — program z okazji 
Święta Odrodzenia Lotnictwa Pol­
skiego; 18.40 Magazyn morski — 
„Bryza”; 19.05 Przemówienie Am­
basador* RRL — * okazji Święta

■ • .a D0^ Narodowego Rumuni,, ‘ 
noc i dziennik; 20 Estrada 
ryczna — „Hurra Panowie’"" 
PKF; 20.30 „Pieśni o sierpn’^( 
program muzyczno-rozryw1^ 
okazji Święta Narodowego 
nii (Bukareszt); 21.40 „N’ 
frontach” — wspomnienia 
ków — uczestników II w0,n 
towej; 22.10 Dziennik.

ŚRODA: 10 Fab.
„Maria”; 17.45 PKF; Ą
mości; 18 Dla młodych jr 
„Znachor” — film z serii 

pitan Tenkesz”; 18-30 
reportaż filmowy z JU"’rOgf»d 
18.45 Wszechnica TV - ?

pt. „Technika czy 
19.29 Dobranoc i dziennik’ 
tualności Wielkopolskie”;^, 

Fab. film czechosł. '
Magazyn „Światowid”! J 
Dziennik.
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